Nr. 197. 


Niedziela, 28. Sierpnia 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 14 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. niesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literzekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea du końca grudnia, ćwi*róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 wə 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 sierpnia. 


Odwołanie tegorocznych wielkich ma- 
newrów jest faktem niezwykłym. Niezwykłe 
też tylko przyczyny mogły zdecydować Za- 
rząd wojskowy do takiego kroku. 

W wykształceniu wojennem żołnierza 
stanowią manewry ów najwyższy szczebel, 
z którego może on należycie objąć okiem 
zadania czekające go w razie rzeczywistej 
wojny. Tu otwiera się też szerokie pols dla 
wykazania bojowej Sprawności wojsk; tu 
nabyta ich rutyna przystosowuje się do wy- 


magań chwili, terenu, całej zresztą Sy- 
tnacyi. Mają nadto manewry cel inny, 
niemniej doniosły. Ta „wojna w cza- 


sie pokoju“ jest szkołą wodzów, oddając 
do ich rozporządzenia wielkie masy wojsk i 
każąc przy pomocy tego materyału stosować 
teoretyczne wiadomości do praktyki. Nako- 
niec stanowią manewry próbę urządzeń or- 
ganizacyjnych, a niekiedy technicznych tak- 
że ulepszeń, które przy ćwiczeniach w mniej- 
szym zakresie nie mogą być wypróbowane. 

Tak więc są manewry niejako uwień- 
czeniem eałej edukacyi zarówno oddziałów, 
jak każdego żołnierza z osobna i są też 
pouczającem doświadczeniem dla administra- 
cyi wojskowej, a tocząca się właśnie wojna 
rossyjsko-japońska, dowiodła chyba najlepiej, 
jak często sukces lub niepowodzenie w boju 
zawisły od ścisłej, należycie wypróbowanej 
administracji. 

Jeżeli mimo tego Najj. Pan, korzysta- 
jąc z praw przysługujących Mu, jako na- 
czelnemu Wodzowi, wydał rozkaz, by tego- 
roczne wielkie manewry odwołano — stało 


„Kronika Drokojowskich 


(„Kronika Drohojowskich*, na podstawie badań 

archiwalnych opracował Dr. Jan hr. Drohojow- 

ski. Część I. str. V. i 270. Część II. Suma- 

ryusz aktów. — Wydanie w 200 numerowa- 

nych egzemplarzach, jako manuskrypt. Nakła- 

dem rodziny. Druk W. L. Anczyca i Sp. w 
Krakowie 1904). 


a. 


(Dokończenie). 


~~ 


Stefan Jan nie zostawił męskiego po- 
tomstwa, a jego awanturniczy, pełen przejść 
burzliwych żywot; jest rzeczywiście wyjątko- 
wym na kartach „Kroniki“, pełnej natomiast 
wspomnień o zasługach rycerskich i obywa- 
telskich. Autor nie usiłował bynajmniej u- 
żywać dla odmalowania tych zasług barw 
jaskrawszych, — przeciwnie widać wszędzie 
staranie utrzymania tej księgi rodowej w to- 
nie niemal suchym, ściśle naukowym „Kro- 
niki*. A jednak pomimowoli autora, jakże 
pięknie zarysowuje się postać br. Jana 
Drohojowskiego, który jako dowódca 
kompanii 11 pułku ułanów brał udział w wy- 
prawie Napoleona w r. 1812. Pod Smolen- 
skiem dostał się do niewoli i wysłany został 
do Astrachania na wygnanie. Czynny też 
brał udział w walce z 1830 r. — Współto- 
warzyszem hr. Jana w Napoleońskiej kam- 
panii był brat jego rodzony hr. Seweryn; 
jako adjutant generała Latour-Maubourga. 
Brał on udział w wielu potyczkach, odniósł 
ranę pod Możajskiem, a w odwrocie z pod 
Moskwy, zawdzięcza ocalenie życia jedynie 
dzielności swej białej arabskiej klaczy, któ- 
ra wpław zdołała z nim przebyć rzekę Be- 
rezynę. 
Nie skończyłbym mego sprawozdania, 
gdybym chciał przytaczać wszystkie ciekawe 
jb charskterystyczne szczegóły, W „Kroni- 


to się widocznie pod wpływem czynników į c 
ważniejszych, a przynajmniej równie wa-; manewrów poleca rozkaz cesarski, by rezer- 


żnych, jak wzgląd na prawidłowy tok wy- 
kształcenia armii. 

Czynników tych, jak wiadomo zresztą 
powszechnie, szukać należy przedewszystkiem 
w warunkach naturalnych. Tegoroczne lato 
zapisze się na długo w pamięci ludzkiej nie- 
bywałą posuchą. Historya zna niewiele w o- 
góle lat, w których klęska ta wystąpiła 
z równą gwałtownością i na tak znacznym 
obszarze. Arterye wód zeszczuplały skutkiem 
tego, miejseami wyschły nawet zupełnie, 
W Czechach, gdzie manewry miały się od- 
być, wielu miejscom zupełnie zabrakło wo- 
dy. Już więc ztego wzgłędu musiano zasta- 
nowić się, czy nagromadzenie olbrzymich 
mas wojska w takich okolicach nie byłoby 
dotkliwą krzywdą dla ludności, z drugiej zaś 
strony, czy nie naraziłoby wojska na cho- 
roby z powodu niedostatecznego zaopatrze- 
nia w wodę. 

Niemniej poważne obawy musiał Za- 
rządowi wojennemu nasunąć brak paszy. Spa- 
lona żarem słoneczeym powstrzymała się ro- 
ślinność w swym rozwoju; zamiast bujnej 
zielani, żółtość i zwiędłość pokryła łąki tak, 
że nie mogły one podołać zapotrzebowaniu 
własnemu właścicieli, jakże więc miałyby do- 


Dlatego też równocześnie z odwołaniem 


wistów i urlopników w obec tego, że mane- 
wry nie odbędą się, odsyłano, 0 ile możności 
jak najwcześniej do domu. 

Zauważyć w końcu wypada, że jakkol- 
wiek wyłuszczone przez nas stosunki nastrę- 
czyłyby bezsprzecznie wiele trudności kiero- 
wnietwu manewrów, nie były jednak tego 
rodzaju, by ich nie dało się pokonać, Tu 
rozstrzygnął przedewszystkiem wzgląd na do- 
bro ludności, słuszna obawa, by dla celów 
wojskowych nie wyrządzono jej 1nteresom 
zbyt dotkliwej ujmy. l oto padło rozstrzy- 
gnięcie: raczej cele wojskowe poświęcić, nj- 
źli ludowi jeszcze bardziej utrudniać poło- 
żenie. 

Jest więc odwołanie manewrów nowym 
dowodem, jak ojcowską prawdziwie pieczo- 
łowitością otacza Najj. Pan wierne swe ludy, 
jak żywo współczuje z ich dolą, jak bardzo 
leży Mu sa sercu ich dobro. 


* * 
Ea 


(Telegram). 


Praga, 27 sierpnia. Najj. Pan wysto- 
sował następujące pismo odręczne do Na- 
miestnika Czech: „Kochany hrabio Couden- 


starczyć strawy tysiącom koni kawaleryjskich. ! hove! Posucha a w ślad zatem brak dobrej 
Szkody zrządzone posuchą odbić się ; wody do picia skłoniły Mnie do odwołania 


musiały fatalnie na stosunkach ekonomi- 


wielkich manewrów, zapowiedzianych w o- 


cznych. Obaliła ona do szczętu tak optymi- | koliey Strakonic. Do przyczyn powyższych 


styczne z 


wiosną nadzieje gospodarzy na u- przyłączył się także wzgląd na ludność oko- 


rodzaj. Trzeba pracy, szybkiej, wydatnej, aby i liczną, która cierpi w skutak niepomyślnej 


choć w części odbić poniesione straty — a 
manewry podwójnie stanęłyby na przeszko- 
dzie: okupując dla siebie znaczną przestrzeń 
ziemi i trzymając pod bronią tysiączne zastępy 
młodych, zdrowych ludzi, których rąk tak 
bardzo potrzeba obecnie pod wiejską strze- 
chą, na ojczystym łanie. 


ce“ zawarte. Nie mogę jednak pominąć bez 
wzmianki pięknych postaci zakonników, któ- 
rych w rodzie Drohojowskich było wielu, a 
zwłaszcza wśród potomstwa Józefa, kasztela- 
na Przemyskiego (7 1770). Z siedmiu synów 
jego, czterech poświęciło się stanowi du- 
chownemu a z tych O. Józef w zakonie Re- 
formatów, podróżnik do Ziemi Świętej, gwar- 
dyan Cypru i Viceprefekt Misyi, Pater ems- 
ritissimus, jak go zwano, pozostawił po s0- 
bie ciekawe dzieło p. t. „Pielgrzymka X. Jó- 
zefa Drohojowskiego Reformata do Ziemi 
Świętej, Egiptu, niektórych wschodnich i 
południowych krajów. Odbyta w r. 1788, 89, 
90 i 91. Pobożno-ciekawej Publiczności ofia- 
rowana. Drugi tom tej podróży zamyka in- 
teresujące przedmioty, porządkiem Abeceda- 
rza ułożone”. Dzieło to wyszło w Krakowie 
w dwóch tomach 1812 r. w drukarni Gró- 
blowskiej. Drugie wydanie wyszło w Wilnie 
1820. — Pełen ujmującej prostoty, w sto- 
sunkach rodzinnych serdeczny l kochający. 
pędził X. Józef żywot cichy, pobożny, odda- 
ny sprawom Zakonu, w którym niezwykłej 
zażywał powagi. W rodzinie pozostała po nim 
cenna pamiątka: przywieziony z Ziemi Swię- 
tej obraz Jana Brueghla, pochodzący z drugiej 
połowy XVI. w.a przedstawiający Chrystusa 
Ukrzyżowanego, na tle pogrążonych w mro- 
kach murów Jerozolimy. 

Ów pobożny O. Józef jest pra-pradzia- 
dem stryjecznym autora „Kroniki“, hr. Jana 
Drohojowskiego, po bracie Antonim Podsto- 
lim przemyskim, który w r. 1763 otrzymał 
dziedziczny austr. tytuł hrabiowski. | 

Niepodobna w treściwem z konieczno- 
ści sprawozdaniu podnieść tych wszystkieh 
zalet, które wydawnictwo to rodzinne wy- 
noszą po nad inne tego rodzaju — prace. 
Znamy monografie rodów bardzo obszerne, 
lecz przepełnione anegdotycznymi szezególa- 
mi, miłymi może dła potomków, lecz nie 
mającymi ani autentycznej podstawy, ani hi- 
storycznej wartości. Hr. Jan Drohojowski, 
zabierając się do mozolnej pracy badania 


pogody a na którą spadłyby nowe ciężary 
w skutek ściągnięcia znacznych mas wojska 
na wielkie manewry. Ludność poczyniła 
już w skutek zarządzeń władz cywilnych i 
wojskowych do zapowiedzianych ćwiczeń 
przygotowania, czem dowiodła ponownie swe- 
go patryotyzmu i ofiarności. Polecam prze- 


m EE w o w w t: 


moenie ar z 


na krok nie odstąpił: oparł swoją „Kroni- 
kę* na zbiorze autentycznych, nie ulegają- 
cych zaprzeczeniu, dokumentów, których sam 
Summaryusz zapełnił księgę niemal w dwój- 
nasób od właściwej „Kroniki“ większą. Za- 
znaczyłem już powyżej, że w tekście „Kro- 
niki* pilnie unikał wszystkiego, coby wy- 
glądało na komentarz własny kronikarza; 
mozolnie szukał prawdy przez zestawienie 
dat. podań sprzecznych, większej lub mniej- 
szej ich wiarygodności. I to czyni, że „Kro- 
nika Drohojowskich*, stała się poważnem 
źródłem dla badaczy historycznych, źródłem 
naukowem, tem cenniejszem, że nie jedno- 
stronnem, lecz podającem to wszystko i złe 
i dobre, które niemal pięciowiekowa prze- 
szłość w sobie mieściła, — przeszłość ro- 
dziny, która na historyę narodu, zwłaszcza 
w województwie ruskiem i ziemi przemy- 
skiej, niemały wpływ wywierała. W dzie- 
jach tej rodziny mamy wierny odblask tych 
walk wewnętrznych, jakie targały łonem ca- 
łej Rzeczypospolitej, walk dyssydenckich i 
zapasów w obronie „źrenicy wolności“; mamy 
typy wybujałego indywidualizmu, a przytem 
wzory enót rycerskich i zakonnej pokory. 
Zewnętrznie wyróżnia się ta „Kroni- 
ka“ tem, że w tekście zawiera portrety, o- 
raz podobizny listów i podpisów. Te osta- 
tnie szczególną zwracają uwagę — a nawet 
dla amatora grafologii mogłyby stanowić 
ciekawy materyał do badania. W niektórych 
liniach mamy nieprzerwany szereg podpi- 
sów dziewięciu pokoleń, — podpisów nieraz 
wielce charakterystycznych. Wspomniałem już 
o drżącym, prawie nieczytelnym podpisie 
Stefana Jana, który umieścił go manu aegra 
na testamencie. — Niektóre są bardzo wy- 
pracowame, pełne ozdób przy uważnie sta- 
wianych literach, jak n. p. podpis Aleksan- 
dra Dymitra (1700), jak Franciszka (1776), 
Jana (1684) i t. d. Niektóre bardzo pospie- 
szne, skrócone, jakby w braku czasu, a przy- 
tem hiepozbawione fantazyi, jak n. p. pod- 
pis Jana Tomasza referendarza koronnego 


dziejów starożytnego swego domu, postawił (1589). Są i bardzo piękne, wyraźne, wpraw- 
sobie już z góry zasadę, od której nigdy, ani | ne, jak ks. Zygmunta, dziekana kapituły prze- 


to Panu wyrażenie jej podziękowania i ubo- 
lewania, że nie będę się mógł zetknąć bez- 
pośrednio z ludnością tych okolie tak jak 
to było mojem życzeniem*. Podpisano Fran- 
ciszek Józef I. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 23 sierpnia. 


(Obchód roczniey D. Guerazzego. — W oczeki- 
waniu rozwiązania królowej. — Układy w Val- 
lombrozie. — Kongres i wystawa Maryańska, — 
Rozalia Monmasson. — Konfereneya radyotele- 
graficzna. — Nowa opera Mascagniego). 


Czego Włochom nigdy nie brakuje — 
to obchodów pamiątkowych. Niedawno ucz- 
ciliśmy sześćsetletnią rocznicę urodzin Pe- 
trarki, teraz święcimy stulecie D. Guerazze- 
go, we wrześniu Grottaferrata, starożytny 
klasztor 00. Bazylianów, pod Rzymem, nie- 
daleko Frascati, obchodzić będzie tysiącletnią 
rocznicę założenia, a w grudniu przypada 
pięćdziesięciolecie ogłoszenia dogmatu Nie- 
pokalanej czci N. M. Panny, połączone z 
wystawą Maryańską, która zostanie otwartą 
w listopadzie. Przypominam sobie, przy tej 
sposobności, że ś. p. hr. Aleksandrowa Przeź- 
dziecka, ofiarowała niegdyś Piusowi IX. ko- 
sztowne album z akwarelami, przedstawiają- 
cemi wszystkie słynne obrazy N. M. Panny, 
będące w czci w Polsce i Litwie i nie wąt- 
pię, że album to znajdzie miejsce na wy- 
stawie. 00. Zmartwychwstańcy posiadają w 
Mentorelli, koło Tivoli, starożytny posążek 
N. M. Panny, oraz kilka starych bardzo 
zabytków z pierwotnego kościoła, które się- 
gają prawdopodobnie jeszcze XII. wieku. 


IE BREEZE NOZE" GEARS i PEA T DI KI S DZE ZDK a 


myskiej, deputata na trybunał koronny. Za- 
dziwiającą jest rzeczą, że jednym z najbar- 
dziej czytelnych, najbardziej, że się tak wy- 
rażę, zrównoważonych jest podpis owej 
Konstancyi z Buńkowa Drohojowskiej, żony 
Stefana Jana, pomawianej o życie rozwiązłe 
i „czarodziejskie praktyki dyabelskie". 

Spoglądając na olbrzymie dwa tomy, 
składające całość „Kroniki“, niepodobna nie 
złożyć uznania autorowi za jego iście bene- 
dyktyńską pracę, która przytem odznacza się 
przejrzystością 1 jasnością układu. Do „Kro- 
niki“ dodana jest szczegółowa mapa Ziemi 
Przemyskiej i wielka tablica genealogiezna 
15 pokoleń. 

Nadmienić jeszcze wypada, że niejeden 
z Drohojowskich zostawił po sobie pamiątkę 
w dziełach drukowanych, jak ów Jan Krzy- 
sztof, sekretarz JKM. (1580), który wydał 
książkę p. t. „Oratio de fatalibus rerum pu- 
blicarum periodis*. Autorstwo jej przypisują 
niektórzy mylnie bratu jego stryjecznemu, 
kasztelanowi sanockiemu Janowi. O ks. Jó- 
zefie i jego „Pielgrzymce* wspomniałem już, 
dodać należy, że są także w druku jego kaza- 
nia. — Ks. Zygmunt Drohojowski (1677) 
dziekan kapituły przemyskiej, posiadał cenny 
księgozbiór, a za jego staraniem powstała 
fundacya kanońii imienia Drohojowskich przy 
katedrze rz. kat. w Przemyślu, której to ka- 
nonii patronem jest obecnie autor „Kro- 
niki*, 

Przypatrując się przeto działalności 
Drohojowskich na rozmaitych polach w cią- 
gu niemal pięciu wieków, aż do dzisiejszej 
doby, można śmiało powtórzyć to, co 0 ro- 
dzinie tej pisał Rey w swoim „Zwierzyńcu*: 


„Drohojowskich naród w Polszcze zawżdy bywał 
[znaczny. 

Co szlachcieom przystoi, na to pilnie baczny; 

Bo skromność i uczciwość zawsze zachowali, 

A o poczciwy żywot pilnie się starali“. 


Adam Krechowiecki. 


Stuletnia rocznica urodzin Guerazzego 
w rodzinnem mieście Liwornie, miała raczej 
charakter i republikański i antiklerykalny. 
Zmarły w r. 1878 autor powieści dziś już 
zapomnianych „Bitwy pod Beneventem* i 
„Oblężenia Florencyi*, brał udział w walce 
„młodych Włoch*, spiskował, został skaza- 
nym na więzienie, ogłosił różne pisma po- 
lityczne, stąd należy do wybitniejszych po- 
staci owej burzliwej epoki. W jego histo- 
rycznych powieściach, które były „bitwami*, 
czuć jednak dziś retorykę i brak prawdy... 
Zresztą, teraz nie pora na republikań- 
skie manifestacye, kiedy Włochy wyczekują... 
rozwiązania królowej Heleny, na zamku w 
Racconigi, w Piemoncie. Ogólnem jest ży- 
czenie i wyczekiwanie, aby królowi Wikto- 
rowi Emanuelowi II. urodził się syn, na- 
stępca tronu, bo królestwo mają tylko dwie 
córeczki, księżniczki Jolantę i Mafalvę. A że 
każdy niemal wypadek polityczny tutaj za- 
wadza o kwestyę papieską, więc i w prze- 
widywaniu rodzinnego wypadku w dynastyi 
sabaudzkiej, powstał spór o tytuł, jaki, w 
razie nrodzenia się syna, nadanym będzie 
przyszłemu spadkobiercy korony. Wiem z pe- 
wnością, że odnośny cyrkularz został wysła- 
ny z Watykanu do biskupów włoskich, za- 
sirzegający, aby w razie, gdyby się urodził 
syn i nadany miał tytuł „księcia Rzymskie- 
go* (Principe di Roma), wstrzymali się od 
nabożeństw dziękczynnych. Watykan uczynił 
to już dwa razy, w obec połogów królowej, 
a dzisiejszy cyrkularz jest tylko przypomnie- 
niem poprzednich. W obec praw, jakie Wa- 
tykan rości sobie do całkiem niezależnego 
stanowiska w Rzymie, dopóki nietylko for- 
muła, ale i gwarancya rzeczywistej, a nie 
pozornej tylko niezależności, nie będą znale- 
zionemi, Kurya Apostolska, konsekwentnie 
będzie obstawała przy swoich żŻądaniach. 
Z tem wszystkiem nie zdaje się, aby sfery 
rządowe, pomimo naporu masoneryi, miały 
zamiar — w razie urodzenia się syna — 
nadawania mu tytułu „księcia Rzymskiego“. 
W obec katolików, byłoby to niepotrzebną 
prowokacyą, bardzo nie na rękę rządowi, ze 
względu na ogólne wybory do parlamentu, 
jakie w roku przyszłym będą rozpisane. Pra- 
wdopodobnie syna nazwą „księciem następcą 
włoskim*, a nawet nie księciem Piemontu, 
jakby przysługiwało synowi dynastyi sabau- 
dzkiej. Dzisiejszy król nosił długo tytuł „księ- 
cia Neapolu* dlatego, że jego ojciec był na- 
stępcą tronu, gdy żył jeszcze Wiktor Ema- 
nuel II. Mówią także, że król życzy Sobie 
nadać synowi imię Karola Alberta, pradzia- 
da swego, który pobity w bitwie pod Na- 
warą przez marszałka polnego Radeckiego 
(wojskiem włoskiem dowodził generał W. 
Chrzanowski), abdykował na rzecz syna, Wi- 
ktora Emanuela, twórcy dzisiejszych Włoch. 
Delegaci austryaccy dla zawarcia ugo- 
dy handlowej z Włochami, zhr. Liitzowem, 
nowym ambasadorem Austro-Węgier przy 
Kwirynale, bawią w Vallombrozie, pod Flo- 
rencyą, w Apeninach, miejscu pobytu wy- 
kwintnej publiki środkowych Włoch, gdzie 
znajdą chłód i wielki komfort w hotelach. 
Nie można wątpić, że wreszcie, po tylu zja- 
zdach, znajdzie się una combinazione, jak 
mówią Włosi, która obie strony zadowolni. 
Jak donoszą dzienniki, umiera tutaj 
powoli Rozalia Monmasson. Kto jest Roza- 
lia Monmasson ? Jest to jedna z żon zmar- 
łego ministra Crispiego, kobieta, która była 
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ELIAS POBRTULU. 


Naa 


(Z francuskiego), 


NNP 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


— A więc, tak! — mówił Elias coraz 
więcej zrozpaczony i zirytowany, — tak, przy- 
chodzę was prosić jeszcze o jedną radę i 
jestem pewny, że wasza rada będzie dobra. 
Przychodzę także prosić o pomoc; i jestem 
pewny, że chcąc mi przeszkodzić wrócić do 
Nuoro, dotąd, dopóki pokusa nie przestanie 
mnie gnębić, bylibyście zdolni przywiązać 
mnie, ukryć. Ale czy ja wiem, czy będę 
w stanie usłuchać waszej rady, czy gdyby- 
ście mnie związali, nie starałbym się kąsać 
wasze ręce, uciekać i pójść spełnić to, do 
czego szatan mnie podmawia ? 

— Szatan! szatan! — rzekł stary, wzru- 
szając ramionami z pogardą. — Ciągle tylko 
na szatana wszystko zrzucasz! Już mi się 
znudziło tego słuchać. Co znaczy szatan? — 
Szatan, to my sami. 

— Nie wierzycie w szatana? — A w 
Boga? 

— (o tobie do tego, w co ja wierzę? 
To tylko tobie powiem, że jeżeli mi się zda- 


2 


pierwszą towarzyszką jego życia, porzucona 
potem, poczem Crispi zaślubił pannę Bar- 
bagallo, mieszkającą w Neapolu. Panią Mon- 
masson-Orispi interesowano się dawniej o 
tyle, że Orispiemu zarzucano dwużeństwo. 
W roku 1853 Franciszek Orispi, kiedy spi- 
skował, jako republikanin przeciw dynastyi, 
zamkniętym został w Turynie w więzieniu. 
Do więźnia przychodziła młoda dziewczyna, 
z pochodzenia Francuska, aby brać bieliznę 
do prania. Stąd zawiązał się romans. Mto- 
da Rozalia towarzyszyła wygnańcowi na Mal- 
tę, gdzie potajemnie ślub kościelny wzięli, 
potem do Londynu i Paryża i do Sycylii, 
kiedy Garibaldi wylądował ze swoimi ocho- 
tnikami. Tymczasem Orispi wyszedł na de- 
putowanego, na znaną osobistość. Wtedy to 
zaczęła mu ciężyć towarzyszka pospolitych 
obyczajów, ośmieszająca go niemożliwemi 
toaletami i zamiłowaniem do psów i kotów. 
Slubu cywilnego nie wzięli, więc w roku 
1878 Crispi bez skrupułu zrzucił ciężar 
i... znowu potajemnie w Neapolu wziął ślub, 
tym razem tylko cywilny, z panną Filomeną 
Barbagallo.... Syn Orispiego, nabroiwszy tu- 
taj, uciekł do Ameryki, córka zaś (oboje z 
drugiego małżeństwa) wyszła za sycylijskie- 
go księcia Linguaglossę. , 

Crispi płacił jednak pierwszej swej żo- 
nie dożywocie 300 franków miesięcznie, po- 
mimo, że protestowała ciągle przeciw tym 
powtórnym ślubom. 

Na pierwsze dni października zwołał 
rząd niemiecki konferencyę międzynarodową 
radyotelegraficzną do Berlina. Chodzi o umo- 
wę ułatwiającą komunikacyę za pomocą te- 
legrafu bez drutu rozmaitych systemów. — 
Rząd włoski ma wszelki interes, aby system 
Marconiego zachował przewagę, stąd przewi- 
dywane są trudności podobne do tych, jakie 
wyszły na jaw przed trzema laty, kiedy na 
takiejże samej konferencyi także w Berlinie, 
delegat włoski protokołu nie podpisał. — 
Niemcy mają system Slaby i Arco, Rossya 
system Popowa, Ameryka swój system — 
Bóg raczy wiedzieć, jak się to wszystko po- 
godzi. 

A na zakończenie — wiadomość, że 
p. Salomea Kruszelnicka stworzy główną 
rolę w nowej dwuaktowej operze Masca- 
gniego p. t. „Przyjaciółka* (Amie). Takim 
jest tytuł prowizoryczny, bo opera nie jest 
jeszcze napisaną. Libretto (nie bardzo do- 
wcipne) napisał znany wydawca paryski, 
Choudens, po francusku i do tych słów 
Mascagni ma dorobić muzykę, bo opera bę- 
dzie daną najsamprzód w Monte-Carlo, a po- 
tem z włoskiemi słowy w Rzymie. Tu i tam 
śpiewać będzie Kruszelnicka z tenorem Za- 
natello, który w La Scali zbierał tryumfy. 
Rzecz dzieje się w Alpach sabaudzkich. 
Stary wieśniak Gamon, chce wydać za mąż 
młodą dziewczynę, aby pozbyć się jej z do- 
mu i używać szczęścia z Magdaleną. Na męża 
wybrał górala Jerzego. Ale „Przyjaciółka* 
kocha się w Renałdzie, innym góralu, i 
ucieka z nim w góry. — W drugim akcie 
(z niezbędnem intermezzem), Jerzy odbija 
dziewczynę Renaldowi, a gdy ten ją opuszeza, 
nieszczęśliwa biegnie za nim i... spada w 
przepaść. 

Jeśli libretto kuleje, może muzyka 
twórcy „Rycerskości wieśniaczej* odświeży 
podwiędłe jego laury ? — Nie wiem, ale mam 
pewne wątpliwości. 


rzyło prosić kogoś o radę, usłuchałem jej, 
a gdy mi się zdarzyło prosić kogo o pomoc, 
całowałem rękę, która mi pomagała, a nie 
kąsałem jej, tak, jak tobie życzę, aby ciebie 
żmija ukąsiła, Eliasie! 

Młodzieniec sinutnie się uśmiechnął. 

— fak się tylko mówi, Zio Martinu. 

— Dobrze. A więc ja ci także powiem 
tak, jak się mówi: ponieważ przychodzisz 
prosić mnie o rady, aby ich nie słuchać, 
ponieważ chcesz, żeby ciebie związać, a po- 
tem masz zamiar kąsać mnie w rękę, nie 
potrzebowałeś się trudzić. Wierzysz w sza- 
tana, a więc! złap go za rogi i uwiąż go, 
ale uważaj, żeby ciebie nie pokąsał. 

Ton starego, więcej niż słowa wyrażał 
ów gorżki sarkazm, którym ladzie z Nuoro 
zaprawiają czasami swoją mowę. Dziecinny 
przestrach rozlał się na twarzy Eliasa. 

— ŻZio Martinu — rzekł błagalnym 
tonem — oto ma być cała wasza mądrość ? 
Zadać ostatni cios zrozpaczonemu!... 

— Ach! — Elias, nie, ja nie jestem 
mędrcem, ale wiem, że każdemu według 
stawu grobla. Ty, który wierzysz w Boga i 
szatana, przyszedłeś prosić o radę mnie, 
który przedewszystkiem wierzy w energię 
męzką. Pomyliłeś się i ja także się pomyli- 
łem, udzielając ci rad, które nie były zgo- 
dne z twoją naturą. Oto taka moja mądrość, 
Eliasie! Ach! pierwszy lepszy osioł mądrzej- 
szy jest odemnie! Kto wie — ja ci teraz 
powiem — czy zamiast zrobić ci przysługę, 
szkody ci nie wyrządziłem? Do sługi Bo- 
żego powinieneś był pójść prosić o radę. 
Ale jeszcze jest czas. Oto co ei mówię. 

Elias zrozumiał, że stary miał słuszność 


Towarzystwo św. Bonifacego 


w Niemczech. 


Z nazwiskiem starożytnej Ratysbony, 
gdzie odbywał się właśnie kongres katoli- 
ków niemieckich, ściśle są związane dzieje 
wielce zasłużonego około sprawy katolickiej 
Towarzystwa św. Bonifacego. 

Jeszcze z początkiem lat czterdziestych 
zeszłego wieku noszono się z myślą utworze- 
nia związku misyjnego, któryby stanowił 
łącznik między rozproszonymi wśród ludno- 
ści protestanckiej katolikami niemieckimi. 
Postanowiono założyć Towarzystwo św. Bo- 
nifacego z główną siedzibą w Monachium. 
Atoli na odbytym w roku 1849 pierwszym 
kongresie katolików, ani na zebraniu w Mo- 
guncyi ani we Wrocławiu nie przyszło je- 
szcze do ukonstytuowania się tego pożytecz- 
nego stowarzyszenia. Dopiero na trzeciem 
walnem zgromadzeniu katolików, odbytem 4 
października 1849 w Ratysbonie, utworzono 
Tow. św. Bonifacego. Pierwszym prezyden- 
tem obrano Józefa hr. Stolliberga z West- 
heim w Westfalii. Był on synem sławnego 
konwertyta i historyka kościelnego, Fryde- 
ryka Stollberga. 

Z małego ziarnka, rzuconego przed 55 
laty na urodzajną glebę, powstało z czasem 
wyniosłe, rozłożyste drzewo, którego korony 
i gałęzie obejmują całą Rzeszę niemiecką i 
wiele okolic Austro-Węgier. Dzięki chwa- 
lebnej ofiarności stowarzyszonych, związek 
rozporządza obecnie majątkiem, przekraczają- 
cym 55 milionów marek. 

Swietny ten wynik przeszedł najśmiel- 
sze oczekiwania założycieli, W ciągu prze- 
szło pół wieku istnienia pobudował Boni- 
fatius- Verein 3000 kościołów i kaplic w Niem- 
czech, Austryi, Danii i Szwajcaryi. Temu 
związkowi zawdzięczają istnienie tysiące ple- 
banii, szkół katolickich i zakładów  sierót. 
Tow. św. Bonifacego zasila całe zastępy księ- 
ży, nauczycieli, rodzin i dziatwy katolickiej. 

Mimo tych świetnych wyników, zwią- 
zek nie ustaje w pracy, tembardziej, że ma 
jej coraz więcej przed sobą. Setki tysięcy 
katolików niemieckich są bez opieki duchow- 
nej, 60.000 młodzieży katolickiej pobiera 
naukę w szkolach luterańskich. Związek musi 
dożyć olbrzymie sumy na przeciwdziałanie 
zgubnemu prądowi pod hasłem Los von Rom, 
który niestety zakreśla coraz szersze kręgi. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Operacye na lądzie. 
(Telegram). 


Petersburg. Generał? Kuropatkin w 
w telegramie do cara z dnia 25 b. m. do- 
nosi: Dnia 24 b. m. japoński batalion usta- 
wił mały oddział koło Pachuczai i zaatako- 
wał Laodintau. O godzinie 3 po południu 
rossyjska kompania wstrzymała ten atak. Po 
naszej stronie było 5 rannych. Tego same- 
go dnia 2 rossyjskie kompanie stoczyły po- 


Porcheddu i rozmowę, którą mieli z sobą 


tyczkę koło Tunciuhu i stawiły nieprzyja 
cielowi skuteczny opór. Po naszej stronie 
porucznik Patrusz ranny, 58 żołnierzy ran 
nych i zabitych, 

Wieczorem, dnia 24 b. m. obsadzili Ja 
policzycy wzgórza na północny zachód oć 
Liangiolan i usypali tam szańce. Dnia 2: 
rano otworzyła japońska baterya ogień ne 
miej:cowość Kosyntsa. Pomimo znacznej o 
dległości nasza baterya skutecznym ognien 
zmusiła ją do milczenia. Nieprzyjaciel ma 
szerując w sile jednej brygady z 34 działa 
mi ku Tanfynpu zmusił nasze dwie kompa 
nie do cofnięcia się. Rossyjski oddział przy 
jął kompanię japońską żywym ogniem 
zmusił ją do milczenia. O godzinie 1l ranc 
straże przednie otrzymały rozkaz cofnięcia 
się na główne pozycye. Zauważono jedna 
dywizyę japońską z 36 działami, obsadzają 
cą lesiste wzgórza. O godzinie 2 po połu 
dniu japońska baterya górska została ognien 
naszej bateryi zatrzymana i nie mogła zając 
upatrzonego przez siebie stanowiska. Inne 
bateryę zmuszono do milczenia. O godzinie 
3 zajął nieprzyjaciel pozycye w kilku pun 
ktach i rozpoczął sypać szańce. O godz. 5 
stwierdzono posuwanie się nieprzyjaciela w 
sile eo najmniej dwu dywizyj ku naszym 
pozycyom ku Liangiolan. O tych ruchach 
nie nadeszły dotychczas sprawozdania. 

Liaojang. (Biuro Reutera). W skutek 
częstych hea Chunchuzów podróżowa- 
nie bez eskorty stało się niebezpiecznem. 
Zachowanie się ludności chińskiej na połu- 
dniu uległo od czasu klęski rossyjskiej pod 
Tasziczao zmianie na niekorzyść. Co nocy 
patrole konne odbywają drobne potyczki z 
nieprzyjacielem. Usposobienie w Liaojangu 
jest optymistyczne. 

Mukden. (Ross. Agen. telegr.) Obie 
armie zbliżają się i widocznie przygotowują 
się do walnej akcji. 

Londyn. Z obozu Kurokiego donoszą, 
że Rossyanie fortyfikują w dalszym ciągu 
Liaojan i oczekują w najbliższych dniach 
wielkiej bitwy. 

Daily Chronicle donosi, że Kuroki czy- 
ni już przygotowania do kampanii zimowej, 

Petersburg. Nowoje Wremia otrzy- 
mało następującą depeszę z Liaojanu: 

Na skrzydle poludniowem nieprzyjaciel 
ściąga znaczniejsze siły, wszelako w tych 
dniach nie należy jeszcze oczekiwać powa- 
żnego starcia. Pomiędzy strażami prawie co- 
dziennie wywiązują się utarczki. Japończy- 
cy niepokoją nas po nocy, skutkiem czego 
wydano najsurowszy rozkaz nie odpowiadać 
na wystrzały, lecz odpierać napady bronią 
białą, 

Chińczycy donoszą, że w Inkou wylą- 
dowało 30.000 Japończyków z 200 działą- 
mi. Część ich wyruszyła wzdłuż Laoche ku 
staremu Niuczwanowi, część zaś do Hai- 
czenu. 

Chunchuzowie ostatoimi czasy rozzu- 
chwalili się ogromnie. Napaści na Rossyan 
zdarzają się codziennie. 


Oblężenie Portu Arthura. 
(Telegramy). 


Czifu. Biuro Reutera donosi: Dżonka, 
która dnia 24 b. m. opuściła Port Arthura, 
przywiozła wiadomość, że liczba rannych 


Boleść i namiętność ani chwili spokoju 


nocy podobnej, na wyżynach, przy kościele | mu nie dawała i gdy myślał, że będzie mu- 


św. Franciszka. 

— Rzeczywiście — rzekł — znam je- 
dnego sługę Bożego, który raz już dawał mi 
dobre rady i wzmocnił przeciw pokusom. 
Jest to jowialny człowiek, który nie lęka 
się rozrywki, ale w gruncie rzeczy jest to 
człowiek sumienia. A sprytny! On także, 
tak samo jak wy, Zio Martinu, natychmiast 
odgadł moją tajemnicę, podczas gdy żaden 
z tych, z którymi codziennie się widuję, nie 
podejrzywał jej nawet wcale. Pójdę do księ- 
dza Porcheddu. 

— (zy on jest z Nuoro? 

— Nie, ale mieszka w Nuoro. 

— Idźże więc do niego, idź zaraz. 

— Boję się, Zio Martinu. 

— Czego się boisz, zajączku? — za- 
wołał stary. 

— Obawiam się spotkać sam na sam 
z Magdaleną — odrzekł Elias z błędnym 
wzrokiem. 

-— Ach! doprawdy, że do pasyi mnie 
doprowadzasz! (o za bydlę z ciebie! Zając? 
kot? kura? jaszczurka ? 

— Jestem śmiertelnym człowiekiem. 

— A więc, — oświadczył Zio Marti- 
nu — nie puszczę ciebie samego, pójdę z 
tobą. Odtąd, stałeś mi się nieznośny i by- 
lem ciebie tutaj więcej nie widział, zapro- 
wadzę ciebie nawet do piekła, jeżeli chcesz ! 

Ta uprzejma obietnica uśmiech wywo- 
łała na usta Eliasa, ale go uspokoiła : ujrzał 
nareszcie przed sobą słaby błysk nadziei. 

„Tak, mówił sobie, wyspowiadam się, 


i przypomniał sobie natychmiast księdza | przystąpię do Komunii św. i zbawię duszę*. 


siał zupełnie wyrzec się Magdaleny, teraz, 
gdy całkowicie należała do niego, było to 
dla niego niewypowiedzianą rozpaczą; ale 
pierwszy krok ku lepszemu został przebyty 
i zdawało mu się, że dalsze będą mniej 
trudne. 

Nazajutrz rano, Zio Martinu przyszedł 
po niego i poszli oba piechotą do Nuoro. 
W czasie podróży, zamienili najwięcej ze 
dwadzieścia słów. Elias w nocy odbył ra- 
chunek sumienia i powtarzał sobie w drodze 
swoje grzechy i dobre zamiary. Ale w mia- 
rę, jak zbliżali się do miasta, czuł, że nie- 
pokój coraz większy go przygnębia. 

— Słuchajcie, Zio Martinu, — rzekł 


nagle. — Według mego zdania, lepiej nie 
wstępujmy do domu. 
— Oto mi dopiero mężczyzna! — rzekł 


stary, jakgdyby mówił sam do siebie. — 
Idzie do spowiedzi w obawie przed własną 
swoją naturą. a nie przed Bogiem; nigdy 
nie potrafi się przezwyciężyć! 

— A więc, chodźmy do domu! — za- 
wołał Elias z rodzajem wyzwania. 

Na szczęście, Magdalena wyszła na mia- 
sto; ale Elias przekonał się jak bardzo był 
słaby, bo zasmucił się, że jej nie zobaczył 
i nie śmiał się zapytać gdzie wyszła. 
| Skoro trochę wypoczęli z drogi, starzec 
i młodzieniec udali się do księdza Porched- 
du. Tam jednak musieli trochę poczekać, aż 
ksiądz wróci z chóru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rossyan w szpitalach wynosi 5.000, i że 
Japończycy obsadzili wzgórza „Czaoganka*. 

Tokio. Burza, która szalała w tych 
dniach w Porcie Arthura, zerwała dużo min 
podmorskich, w skutek czego żegluga tam 
stała się bardzo niebezpieczną. 

Japończycy zabrali jeden parowiec fran- 
cuski, który wiózł kontrabandę. 

Kolonia. Petersburski telegram Köln. 
Ztg. podaje szczegóły walk ostatnich tygo- 
dni pod Portem Arthura. Według tego te- 
legramu, Japończycy już dnia 16 lipca ro- 
bili rozpaczliwe wysiłki, celem zajęcia twier- 
dzy. Wówczas padło tysiące Japończyków, 
a pięć ataków zostało z taką siłą odpartych, 
że Japończycy zostawili na placu boju 7600 
zabitych i rannych. 

Dnia 27 lipca nastąpiły ponownie czte- 
ry ataki, które również zostały odparte. — 
W tym dniu straty japońskie wynosiły 10.000 
ludzi (2). Dotychczasowe straty wynoszą 0- 
gółem 28,000 ludzi (?). 

Dnia 8 b. m. Japończycy ustawili na 
Górze Wilczej 25 dział, które czynią stra- 
szne spustoszenia. Od tego czasu bombardo- 
wanie fortecy trwa bez przerwy. Nieprzy- 
jaciel rzuca dziennie 800 wielkich Poan 
tów na miasto. 


Armia japońska w oświetleniu 
rossyjskiem. 
Korespondent wojenny urzędowego Rus- 


skiego Inwalida, Krasnow, daje interesującą 
charakterystykę armii japońskiej, a w SZCZE- 


gólności żołnierza japońskiego. Nieprzyja- 
ciel — pisze p. Krasnow — okazał się go- 
dnym: to nieprzyjaciel tęgi Z nim nie 


wstyd walezyć żołnierzowi rossyjskiemu; 
zwycięstwo nad nim wplecie wspaniały wa- 
wrzyn do wieńca sławy wojska rossyjskiego. 
Jest on dzielniejszy od Turka, poważniejszy 
od możliwego wroga zachodnio - europejskie- 
go; lecz zwyciężyć g go można, a żołnierz ros- 
syjski już się zdołał przystosować do no- 
wych warunków wojowania i tylko czeka 
na pozwolenie pobicia go... 

Siła żołnierza japońskiego — pisze ko- 
respondent Russkiego Inwalida bezpośrednio 
po słowach powyższych — w jego inteligen- 
cyl i w jego wybornem wyćwiczeniu. On 
pojmuje doskonale to, co należy do jego 
obowiązków. Mało tego, — on rozumie ogól- 
ne cele Japonii w tej walce. I nie tylko 
żołnierz japoński, lecz rozumie je każdy Ja- 
pończyk. Gejsza, mała „musme* w herbacia- 
nym domku, nauczyciel ludowy, dzieci, 0j- 
cowie i matki, świadomi są wybornie celów 
walki, jaką toczy Japonia, dobijająca się 
praw egzystencyi. Ta inteligencya żołnierza 
japońskiego widoczna we wszystkiem: w 
układzie tornistra, w którym naczelne miej- 
sce zajmuje metalowy penalik z tuszem, ko- 
pertami, papierem i listami, które otrzymał 
od swej rodziny. Znajdzie się coś podobne- 
go w worku naszego żołnierza ?! Lecz Go 
do żołnierza: czy wielu z pośród oficerów 
rossyjskich utrzymuje stałe stosunki ze swą 
rodziną!? Inteligencya żołnierza japońskiego 
widoczna również w jego czystem ubraniu, 
w starannem utrzymywaniu wszystkiego, 
czego potrzebuje na wojnie, w rozumnych 
odpowiedziach jeńców na zadane im pyta- 


nia. 
daleko jeszcze do japońskiego. 

P. Krasnow wskazuje w tejże korespon- 
dencyi na pewne braki, jakich doświadcza 
armia rossyjska. Książek i gazet — powia- 
da — prawie nie ma. — Poczta do pozycyj 
rossyjskich nie dochodzi, chociaż mogłaby 
dochodzić. Listy i gazety przychodzą niere- 
gularnie i — rzece można — bezmyślnie. — 
Dziś przychodzą n. p. z dnia 10 czerwca, 
a po tygodniu z dnia 22 maja. Jedne wcale 
nas nie doszły, inne dostały się gdzie in- 
dziej. Czyta się je z pośpiechem. „A. złoszezą 
nas one niepomiernie — te gazety z Ros- 
syi, zwłaszcza artykuły wstępne i feljetony. 
Ton tych artykułów o Japonii i Japończy- 
kach tchnie przysłowiowem: „czapkami za- 
rzucamy“, aż mdło się robi po prostu; od 
was, stamtąd, i czapki nawet nie dolecą, 
Oficer, czytający wasze bezcelowe rezonowa- 
nia, tylko wam wymyśla. On nie tego ocze- 
kuje z Rossyi. Jemu potrzeba współczucia, 
wyrozumienia, ufności i cierpliwości. Qofanie 
się ciągle i nam samym się sprzykrzyło. Za- 
danie nasze trudniejsze od waszego. Wy tam 
cierpicie i nie skąpicie wykrzykników, żeśmy 
znowu się cofnęli i jakąś tam pozycyę ustą- 
pili A my sami tymczasem ponosimy naj- 
większe straty przy tej rejteradzie...." 


Otwarcie szpitala polskiego w Ohar- 
binie. 

Speeyalny korespondent Słowa (Ursin) 
donosi z Charbica pod d. 5 b. m.: 

Nocy dzisiejszej do szpitala warszawsko- 
łódzkiego oddziału sanitarnego przywieziono 
pięciu pierwszych pacyentów. 

Są nimi: 1) sztabs kapitan wsehodnio- 
syberyjskiego 19 pułku strzelców, nasz ro- 
dak, Aleksander Brzeziński, ranny w bitwie 
pod Simuczenem 31 lipca w ucho i głowę; 
2) porucznik 138 pułku kozłowskiego Po- 
pielło, ranny w tejże bitwie w usta, plecy 
i nogi; 8) praporszczyk 122 pułku tambow- 
skiego "Borys Domogadzkij, ciężko ranny w 
tejże bitwie w pierś na wylot; 4) sztabs ka- 
pitan pułku strzelców B. Grinfeld, chory na 
biegunkę i 5) porucznik tobolskiego pułku 
Biergiej Zykow, chory na neurastenię. 

Szpital warszawsko-łódzki miesci się 
w Starym Charbinie, w byłych zabudow aniach 
teatru, hotelu i restauracyi p. Gomartellego. 
Gmach cały odnawia się jeszeze i pomieści 
z czasem 140 łóżek. 

Tymczasem otwarto „barak* letni w 
ogródku na 20 łóżek. 

Ksawery hr. Orłowski nosi się z my- 
ślą, niezależnie od szpitala stałego w Char- 
binie, zorganizować mały oddzial lotny, wy- 
łącznie z mężczyzn złożony, przy współu- 
dziale księd za. 

Oddział ten jeździć będzie po przednich 
pozycyach bojowych. 


Japoński handel w obec wojny. 


„Według sprawozdania generalnego kon- 
sula japońskiego w Londynie W. Arakawy, 
zagraniczny handel japoński, oraz wewnętrz- 
ny przemysł Japonii, nie doznały żadnej 
szkody w skutek wojny. Po koniec czerwca 


SFINKS. 


FRAGMENT. 
(Ciąg dalszy). 


A w swoich wnioskach o jej poko 
nie omylił się. Kiedy na wiosnę Maryla 
przychodziła już zupełnie do dawnego zdro- 
wia i Palewski dwa, trzy razy tygodniowo 
przyjeżdzał do Dubnisk, miał dość sposob- 
ności widzieć to samo, tylko lepiej i wy- 
raźniej. Maryla była w rzeczy samej takiem 
ośmnastoletniem dziewczątkiem, które i dziś 
nawet czasem się wychowują — ale tylko we 
dworach z topolowemi alejami. Naiwne i bar- 
dzo czyste, trochę kapryśne, czasem bez przy- 
czyny smutne i trochę nadąsane, dobrze uło- 
żone, swobodne, naiwnie rozumne i naiwnie 
głupiutkie, — patrzą na ludzi szeroko otwar- 
temi niebieskiemi oczami z dużą a zupełnie 
nieświadomą ironią, kochają ojca, matkę, 
baranki, ptaszki, maki i ludzi, którzy im mó- 


wią komplementy, nie wstydzą się obcych” 


i spodziewają od życia trzech cudów: bez- 
interesownego małżeństwa, dzieci mających 
od razu ząbki i loczki, potem dnżo szczęścia. 
Rumianków nie skubią, pytając się: kocha, 
nie kocha? — tylko wieczorem zmówiwszy 
pacierz, w negliżu przychodzą do mamy i 
płaczą, a mama niepytana daje odpowiedzi. 
* * 


Palewski wyczuwał i rozpoznawał ten i raz cieplej i zbliżało się, lato. 
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W tym względzie naszemu żołnierzowi jb. r. wykazuje zarówno dowóz, jakoteż wy- 


wóz znaczne zwyżki w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim. Dowóz odnosi się nie tyl- 
ko do artykułów sprowadzanych z powodu 
wojny, lecz również do innych przedmio- 
tów, wywóz zaś wzrósł z powodu niskiego 
kursu weksli i konieczności zaspokojenia 20- 
bowiązań zaciągniętych zagranicą. 


Towarów sprowadzono w czasie od 1 
stycznia do 30 czerwca b.r. za 183,169.067 
jen, w porównaniu z pierwszem półroczem 
roku zeszłego o 17.120.289 jen więcej — 
W tymże samym cząsie wywieziono towarów 
za 187,435./88 jen, czyli o 11,517.026 jen 
więcej, aniżeli w pierwszem półroczu roku 
zeszłego. Obrót zatem handlu zagranicznego 
wynosił 320,604.850 jen; w pierwszem pół- 
roczu b. r., czyli o 28,687 265 jen więcej, 
aniżeli w pierwszem półroczu roku zeszłego. 


„Zarząd finansowy Japonii rozdziela wy- 
wóz i dowóz na trzy grupy. W imporcie 
stanowią pierwszą grupę wszystkie surowe 
materyaly, oraz przeznaczone do fabrykacji, 
drugą grupę przedmioty zbytku i inne słu- 
żące dla wygody, grupę trzecią wszystkie 
inne przedmioty nie należące do dwóch 
pierwszych grup, a przedewszystkiem arty- 
kuły żywości (ryż, fasola, groch, pszenica, 
mąka), oraz nafta, makuchy ete. — Konsul 
Arakawa zapewnia, że tak długo, jak obro- 
na krajowa nie zostanie powołaną do czyn- 
nej służby, dopóty nie zabraknie japońskie- 
mu przemysłowi sił roboczych. Nieprawdą 
jest, jakoby żony mężów wysłanych na 
wojnę, zastąpiły ich w przemyśle. 
W prawdzie wiele jest kobiet zatrudnionych 
w fabrykach jedwabiu, w przędzalniach i 
tkalniach, jednakże to sumo dzieje się ró- 
wnież i w czasie pokoju. — Japoński system 
wojskowy nie polega na werbowaniu, tak, jak 
n, pb. w Anglii, — jest on raczej wzorowa- 
ny na niemieckim systemie. Każdy Japoń- 
czyk, uznany za zdolnego do służby wojsko- 
wej, musi ją odbyć przez ciąg 3 lat, nastę- 
pnie przechodzi do pierwszej, potem do dru- 
giej rezerwy, w końcu do obrony krajowej. 
Konskrypcya nie obejmuje zatem tak, jak w 
Anglii, jedynie niższe warstwy społeczne, 
lecz wszystkie bez wyjątku. Rzecz prosta, 
że wojna odbiła się poniekąd na przemyśle 
japońskim, mianowicie zastanowiono wszel- 
kie roboty publiczne, natomiast przemysłowi 
temu przyszło w pomoce wielkie zapotrzebo- 
wanie artykułów wojennych dla armii. 
Świadczą o tem cyfry, odnoszące się do im- 
portu wełny, 861.795 jen w porównaniu z 
370.016, w miesiącu czerwcu, a 4,208.727 
w porównaniu z 1,898,828 jen w pierwszem 
półroczu roku reszłego. Okrętów do celów 
wojskowych „sprowadzono za 4,754.585 jen 
więcej, aniżeli w zeszłym półroczu. 


Dowóz towarów w ostatnich miesiącach 
znacznie się jednak zmniejszy, a to z powodu 
pościgu statków rossyjskich, które poszukują 
kontrabandy, a również z tego powodu, że 
angielskie statki przewozowe robią obecnie 
wiełkie trudności w przewożeniu towarów, 
przeznaczonych dla Japonii. 
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Palewski ro- 


cały świat z dziwną rozkoszą. Zdawało mu zumiał bardzo dobrze, że to, eo się w nim 


się, że czegokolwiek tu dotyka jest przede- 
wszystkiem czyste i białe. Przyzwyczajł się 
ogromnie i przylgnął do dworu w Dubni- 
skach. Od dwóch miesięcy już nie był tu; 


| 
| 


dokonywa, nazywa się miłością. I rozumiał 
także znaczenie i wartość tej miłości. Życie 
daje miary do ocenienia swoich wartości 
tylko doświadczeniem. Jedną taką miarę już | 


lekarzem, lecz gościem, a przyjeżdzał tak | i Palewski miał. Pojmował też zupełnie, że to, 
samo dwa, trzy razy na tydzień i przykro |za czem do Janki wyciągał ręce nerwowo, 
mu było, gdy nieraz z Dubnisk przysłano jak człowiek glodny i spragniony, teraz go 
konie, a on nie mógł jechać, bo musiał do | czeka inne, nieskończenie większe i dosko- 
chorego lub na komisję. Pani Strumieńskiej | nalaze. To, co było głodem, zaspokoiła Janka... 


opowiadał o chorych we wsi i skarżył się, 
ile złego mu broją znachorki. z panem Stra 
mieńskim, paląc cygara w małym pokoju z 
biblioteka i dużem oknem, rozmawiał i dy- 
sputował o wszystkiem i o niezem. Dla panny 
Maryli sprowadzał książki ze stolicy i i zanim 


-je zawiózł do Dubnisk, wprzód uważnie czy- 


tał i każdy wyraz niebaczny starannie za- 
mazywał atramentem, gdzie indziej znów na 
marginesie dodawał uwagi. Potem sam spo- 
strzegał sie nieraz, że jest wobec niej mniej 
swobodny, jak ona wobec niego. Kiedy się 


i wzięła z soba, w zapomnienie to szaleństwo 
i te ekstazy, które rozpierają żyły i szarpią 
nerwy... To bylo tak, jak po nerwowym, 
ciężkim śnie zmywa się ciało wodą, by po- 
tem módz wyjść lżejszym i swobodniejszym 
w poranek słoneczny pełny rosy i zapachów... 

Tak — Palewski to czuł wyraźnie, że co się 
w nim teraz dzieje, to jest właśnie tym po- 


(rankiem pełnym słońca, rosy i zapachów... 


zastanawiał nad sobą i nad tern, przyszedł | 


do wniosku, że wrażenie, które Maryla robi | 
na nim, jest takie same, jakie się ma przy- 
szedłszy do kościoła. Tu należy wszystko 
kochać, ale niczego nie dotykać. 

I kiedy nieraz rozmawia z Marylą, a ona 
patrzy na niego swojemi dużemi oczami, wtedy 
Pulewski wyraźnie czuje ten świat biały i 
czysty wokół siebie i rozumie, że to są Sta- 
ny, w których z wnętrza duszy jej coś się 
dobywa, co tę duszę przejęło wskróś i teraz 
przejmuje i jego duszę promieniowaniem 
czystej, białej mocy. 


* * 


* 


to jest taki sen, który się sni na jawie w 
świetle białego dnia. 


A Maryla bardzo lubiła przechadzać się 

z Palewskim „po parku i opowiadać mu o ży- 
ciu na pensyi w klasztorze i o tem, co jest 
teraz, o swoich kłopotach z kwiatkami, jak 
je sama na grządkach posiała i codzień pod- 
lewa z troskliwością, aż tu część zjadła koza, 
którą mama bardzo lubi, (więc się i gniewać 
nie można było), lewkonie wybił grad, A za- 
kwitła tylko rezeda; i o tem, co czytała w 
książkach, które przywiózł Palewski i do ja- 
kieh myśli ją pobudziły przeczytane rzeczy. 
tak zajdą nieraz dwa, trzy razy aż na ko- 
niec parku. Palewski słucha, dorzuca ro- 
zumne i szczerze pomyślane uwagi, Maryla 
opowiada i patrzy dużemi niebieskiemi ocza 


Te stany jakby utrwalały się i stawały | mi, a za wsią nad polami stoi na tle niebie- 
coraz wyraźniejsze z biegiem czasu. Było co- skiego skrawka pogodne, roześmiane słońce 
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Lwów, 27 sierpnia. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Po- 
tocki, który przybył we czwartek wieczorem do 
Krakowa, bawił wezoraj w południe przez go- 
dzinę wraz z Małżonką na wystawie mstalowej, 
oprowadzany przez dyrektora Rollego, architekta 
Żeleńskiego oras prezesa wystawy inż. Zieleniew- 
skiego. Państwo Namiestnikostwo zwiedzali całą 
wystawę, zatrzymnjąć się dłużej przed niektóry- 

mi okazami, między innymi przed pawilonem p. 
Goreckiego, gdzie Pani Namiestnikowa poczyniła 
zamówienia. 


— Dr. Zdzisław Szydłowski, lekarz 
chorób dzieci, po kilkutygodniowym odpoczynku 
powrócił do Lwowa i rozpoczął ordynacyę. 


— Wpisy do c.k. szkoły zawodowej dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem odbędą się 
w dniach 29, 80 i 81 b. m. 


Wpisy do gimnazyów lwowskich odbywać 
się będą 29, 30 i 31 b. m. Egzamina wstępne 
do klasy I odbędą się w dniach 1 i 2 wrze- 
śnia, do wyższych klas od 1—12 września, a 
egzamina poprawcze 30 i 81 b. m. 


Rok szkolny 19045 rozpocznie się nabo- 
żeństwem w sobote, 8 września, lekcye szkolne 
zaś w poniedziałek, 5 września. 

— Spisy uprawnionych do głosowania 
przy wyborze uzupełniającym jednego posła na 
Sejm z miasta Lwowa, rozpisanym na 15 wrze- 
śnia, wyłożone zostały od wczoraj w magistracie 
do dowolnego przeglądu przez 8 dni. W tym 
czasie też można wnosić reklamacye przeciw po- 
ASTM spisom. 

— „Bkała” lwowska urządza w niedzielę, 
28 b. m., wielki festyn ogrodowy z nader uroz- 
maicony m programem, 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicyi wschodniej i na Bnkowinie: 
Pochmnrno, wiatry, temperatura mało zmienna, 
powoli wypogadza się; w Galicyi zachodniej: po- 
chmurno, od czasu do czasu słonecznie, wiatry, 
chłodno, wypogadza się. 

— Pielgrzymka do Częstochowy 
wyruszy z Krakowa dnia 2 września b. r., po 
odprawionej wotywie o godzinie 7 min. 30 rano 
w kościele św. Floryana na Kleparzu. 

— Konkurs. Zarząd Akademii umieję- 
iności w Krakowie ogłasza konkurs na dwa sty- 
pendya im. ś. p. Maryi Janowskiej po 900 K. 
rocznie, płatnych w dwóch ratach z góry (pierw- 
sza dnia 15 listopada, druga dnia 1 maja). 
Ubiegać się o te stypendya mogą młodzieńcy 
niezamożni, pochodzenia polskiego, stanu sazla- 
checkiego, religii rz. kat. (przyczem pierwszeń- 
stwo mają pochodzący z Królestwa Polskiego), 
którzy pragną się kształcić w wyższych zakłą- 
dach naukowych w Krakowie, lnb po za obrę- 
bem Krakowa. Zarząd Akademii może zamiast 
dwóch stypendyów po 900 K. nadać jednemu 
kandydatowi jedno wyższe stypendyum w wyso- 
kości 1800 K. rocznie. Z reguły te stypendya 
nadawane będą na Í rok, ale pobieranie ich 
przedłużone być może kilkakrotnie nawet na czas 
po normalnem ukończeniu studyów. Podania z 
załącznikami (świadectwo dojrzałości, metryka 


i przygląda się rozlanym po niebie, jak mleko, 
Jasnym obłoczkom. 

Wieczorem Palewski ma pełną głowę 
myśli o chorych, o jutrzejszej komisyi i szcze- 
pieniu dzieci, o plotkach pani aptekarzowej, 
które go dzić przypadkowo doszły z piętna- 
į stych ust, o szczególnej, skomplikowanej cho- 
robie nerek pana rejenta, o niezwykłym wy- 
padku angielskiej choroby córeczki pocztmi- 
strza i t. d. — ale Palewski te wszystkie my- 
śli odpędza i myśli o kwiatkach, które zjadła 
koza pani £ Stramieńskiej, i 0 lewkoniach, które 
wybił grad. i o rezedzie, która zakwitła, a 
potem o słońeu, o książkach, których księ- 
garz na czas nie nadesłał, i o dużych nie- 
bieskich oczach, które patrzą na świat i na 
ludzi, niewiedząc o tem, że patrzą z ironią 
największych mędrców. 

A w trzy dni potem, jadąc do Dubnisk, 
myśli Palewski o tem, że każda rozmowa Z 
nią, każda myśl o niej prowadzi go dalej 
i głębiej w nowy jakiś świat. Niby łódź, 
która za każdem uderzeniem wioseł dalej od- 
pływa od brzegu na pełne, coraz szersze, c0- 
raz głębsze wody — tak czuł, że płynie wciąż 
dalej w szerokość i głębię, wiedziony jakąś 
siłą, od której jakby oczekiwał niespodzie- 
wanych zdarzeń... cudu zbawienia!... Nie 
zdawał sobie sprawy z tego, czy ta sila jest 
znim czy po za nim: czasem czuł ją w piersi, 
w sercu, czasem zdawało mu się, że ona idzie 
ku niemu z zewnątrz, spływa na śladach sło- 
necznych promieni, idzie od szumu drzew, 
od zapachu kwiatów i łąk, wypełza z eieniów 
i cichości nocy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinczyc. 


chrztu, dowód szlachectwa ete.), należy wnosić | wcale mu nie odpowiedziała. Wówczas Maszin 


do zarządu Akademii najpóźniej po dzień 15 paź- | podał jej swą kartę wizytową z zapytaniem, 


dziernika b. r. 

— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Tchorznicki wyjeżdża we wtorek, 30 
b. m. pociągiew błyskawicznym do Jarosławia 
na powitanie JE. Pana Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera i będzie Mu towarzyszyć w dal- 
szej podróży, w skutek czego Fikseeleńeya Tehorz- 
nicki w przyszłym tygodniu audyencyj udzielać 
nie będzie. 

Po wyjeździe Pana Prezydenta Ministrów 
wraca dr. Tchorzniecki przed rozpoczęciem swego 
urlopu na kilka dni do Lwowa. 

W czasie niebytności zastępstwo obejmie 
Pun Wiceprezydent wyższ. sądu kraj. dr. Dy- 
lewski. 

— Poświęcenie kościółka. Z Tarno- 
pola donoszą: W dniu 15 b. m. odbyło się w 
Hłuboczku wielkim poświęcenie nowowzniesione- 
go kościółka. Ceremonii dokonał ks. dr. Twar- 
dowski, dziekan tarnopolski, w otoczeniu okoli- 
cznego duchowieństwa. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Mieczysław Rychlicki, em, kapitan, w 66 
roku życia. 

W Wilanowie, Natalia z Lazzarinich Kątska, 
wdowa po znakomitym pianiście i kompozytorze, 
w 60 rokn życia. 


A Ładny zastępca. P. Emil Bom- 
bach, właściciel składu sukna przy ul. Karola 
Ludwika 35, wyjeżdżając przed kilku tygodnia- 
mi na kuracyę do Karlsbadu, powierzył kiero- 
wnictwo sklepu subjektowi KEmilowi Waldmano- 
wi. Jak nadużył Waldman zaufania, dowodem 
doniesienie, jakie wpłynęło wczoraj do policji. 
Oto okazało się, że sprytny zastępca zdołał 
w czasie nieobecności p. B. sprzeniewierzyć 
500 koron gotówką i przeszło 2000 K. w to- 
warze. Waldman, który uciekł ze Lwowa, jak 
przypusczają, miał się udać do Ameryki. 

A Błąkającego się wczoraj po ulicach 
Lwowa Ś-letniego Antoniego Ohodaka, syna wło- 
ścianina z Malczyce, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II dzielnicy. 


A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
distat się niewyśledzony na razie złodziej do 
mieszkania p. Maryi H., przy ul. Pańskiej 27. 
(o zabrał niewiadomo, gdyż pani H. bawi obe- 
cnie w Zakopanem. 

Damską czarną parasolkę, znalezioną wczo- 
raj na placu Halickim, może odebrać właściciel- 
ka w policyi. 

— Wiec akademieki w sprawie spol- 
szczenia gimnazyum brodzkiego, odbędzie się w 
Brodach w niedzielę, 28 b, m., o godzinie 4 po 
południu w sali magistratu. 

— Z Truskawca. W czasie do 15 b. m, 
bawiło w Truskawcu ogółem 2625 osób. 

— Pożary. W Hnilczu (pow Podhajce) 
zniszczył pożar zabudowania gospodarcze Szymo- 
na Stanisławskiego, Józefa Bzowego, T. Sřugo- 
ckiego i E. Wilezyńskiej. Ogólna szkoda wynosi 
4856 K.'W tym samym powiecie spaliły się 4 
domy mieszkalne, wartości 2080 K. Pożar pc- 
wstał wskutek podpalenia słomy w stodole przez 
dzieci. W Hawryłówce zniszczył pożar 8 domów 
mieszkalnych wraz z zapasami zboża i narzę- 
dziami gospodarczemi, wartości 6028 K. W Gie- 
dlarowej (pow. Łańcut) spłoręły domy i zabu- 
dowania 5 gospodarzy. Szkoda ogólna wynosi 
10.000 K. W Podrmszczyźnie (pow. Cieszanów) 
spaliły się zabudowania 3 gospodarzy. wartości 
1460 K., w samym zaś QCieszenowie spłonęła 
siodała i dwie przybudówki, wartości 2000 K. 
W QCeuternesowie (pów. Przemyślany) spalił się 
tudynek wieszkaloy wras z zabudowaniami P. 
Mądrzaka, wartości 5660 6. Przyczyną pożaru 
były dzieci bawiące się zapałkami. W Smolnicy 
(row. Dobromil) zniszczył pożar wszystkie bu- 
dynki mieszkalne i gospodarskie H. Sternbacha, 
wartości 10.8500 K. W Byczynie (pow. Chrza- 
nów) wybuchł pożar, który zniszczył mimo bar- 
dze energicznej akcyi ratunkowej 60 domów mie- 
szkalnych i 82 stodół wraz z całą krescencyą 
Szkoda wynosi około 200.000 K. 

Ponieważ pomoc doraźna była konieczną, 
ze względu na brak Żywności u pogorzeleów, 
przeto dostarczyło starostwo dnia następnego po 
pożarze 600 bochenków chleba. 

— Humor Ojca św. Upały, panujące 
obecnie w Rzymie, męczą Ojca św., który — 
jak wiadomo — jest człowiekiem tęgim. Papież 
jednak nie skarży się nigdy, codziennie jednak 
wypytuje swojego prałata domowego o stan ter- 
mometru. „Ileż dzisiaj mamy stopni?“ —- spytał 


przed kilku dniami. — „Trzydzieści trzy, wasza 
Hwiątobliwość” — odparł prałat. -- „Trzydzie- 
ści trzy, -— westchnął Papież — ależ to tem- 


peratura piekielsa. Jakże dobrze musi czuć się 
dzisiaj pan Combes“. 


Dobrze mu odpowiedziała. 
Z Budapesztu donoszą: Pułkownikowi serbskie- 
mu, Maszinowi, jednemu ż głównych przywód- 
ców spisku na życie króla Aleksandra i królo- 
wej Dragi, bawiącemu na kuracyi w Piszcza- 
nach na Węgrzech, zdarzyła się w tych dniach 
nieprzyjemna przygoda. Maszin spotkał się na 
deptaku z artystką teatru czeskiego panią Joan- 
ną Kwapilową, którą znał dawniej, gdyż wy- 
stępowała swego czasu gościnnie w teatrze bel- 
gradzkim, a nawet była zaproszoną na obiad 
dworski. Ujrzawszy ją Maszin, ukłonił się, ale 
Kwapilowa przeszła obok niego i na ukłon 


dlaczego go tak trwożliwie unika i na ukłony 
jego nie odpowiada; zapytuje ją więc, czy się 
go boi. Kwapilowa odpowiedziała wtedy pułko- 
wnikowi krótko temi słowy: „Nie jestem kró- 
lowa, nie mam więc powodu obawiać się pana“. 
— W niezwykle zuchwały spo- 
sób dokonano w tych dniach — jak donoszą 
pisma warszawskie —- ograbienie cerkwi para- 
fialnej w Marylnie, w powiecie małojarosław- 
skim w Rossyi. W chwili bowiem, kiedy zło- 
dzieje w nocy, dostawszy się do cerkwi przez 
wyłamane drzwi, poczęli w niej gospodarować, 
nadjrchały 8 wozy włościańskie. — Złodzieje 
przebrali się w obrzędowe szaty i zaczęli odpra- 
wiać nabożeństwo. Włościanie, na których nabo- 
żeństwo, odprawiane o północy, sprawiło olbrzy- 
mie wrażenie, uciekli, przeklinając czarowników- 
popów. Złodzieje skorzystali z tego: porozbijali 
puszki z ofiarami, zabrali srebrne i złote przed- 
mioty, aparaty Kościelne i 2000 rubli w papie- 
rach procentowych, które były schowane w szafce 
w zakrystyi, poczem ulotnili się na dwóch bry- 
czkach. 


— Straszne morderstwo. Z Łodzi 
donoszą: W nocy z wtorku na środę, we wsi 
Koninie, o 8 wiorsty od Konstantynowa, speł- 
niono zbrodnię. Około godziny 2 po północy, 
przez drzwi, odamknięte wytrychem, do mie- 
szkania pachciarza Szmula Blitzbluma wszedł 
złoczyńca. W izbie spali oboje Blitzblumowie, 
oraz 7 dzieci. — Napastnik rzucił się najpierw 
na Rojzę Blitzblumową, zadał jej 4 rany sie- 
kierą i pokaleczył ręce. Następnie złoczyńca po- 
walił Szmula Blitzbluma, druzgocząc mu czaszkę. 
Jęki Rojzy i hałas w mieszkaniu pachciarza 0- 
budziły domowników, którzy spłoszyli zbro- 
dniarza, 

Spiących dzieci złoczyńca nie tknął. Nie 
spostrzegł też 50 rubli, leżących pod poduszką 
litzblumowej. Co gkradł — na razie nie wia- 
domo. 

Charakterystycznem jest, iż rodzaj ram, za- 
danych siekierą, przypomina zupełnie morder- 
stwo, spełnione w Łodzi na Szezęśniakach — 
co nasuwa podejrzenie. iż obu zbrodni dopuścił 
się jeden i ten sam człowiek. 

— Koleje elektryczne w Niemczech. 
Jak donosi niemieckie „Czasopismo elektro-te- 
chniczne*, istniało w państwie niemieckiem w 
dniu 1 października 1903 r. 134 elektrycznych 
kolei ulicznych, których dlugość wynosiła 3692 
klm. Długość torów tych kolei mierzy ogółem 
5500 klm., po których przebiegało 8702 wozów 
motorowych, oraz 6190 wozów doczepitnych. Za- 
łożenie tych linij kolejowych kosztowało okrągło 
miliard marek. 

Kongres w sprawie hygieny 
mieszkań. Z inicyatywy francuskiego Towarz. 
hygienicznego odhędzie się w Paryżu pierwszy 
międzynarodowy kongres w sprawie hygieny 
mieszkań. Kongres trwać będzie od 15--20 paź- 
dziernika r. b. Prezes ministrów Combes przyjął 
przewodcictwo honorowe. Na kongresie zwrócona 
będzie uwaga szeżególnie na mieszkania robotni- 
czo, Komitet, urządzający kongres, zaprasza do 
współudziału w pracach mie tylko lekarzy, ale 
również nauczycieli, budowniczych, inżynierów, 
słowem wszystkich, którzy zajmowali się lub 
zajmują sprawą mieszkań robotniczych. Współ- 
udział obiecały dotychczas rządy: francuski, ros- 
gyjski, belgijski, szwedzki i norweski. Zgłosze- 
nia przyjmuje sekretarz generalny kongresu, dr. 
Marie Davy w Paryżu. 

— Wypadek przy wykopaliskach. 
Z Catanii donoszą: Prey wykopaliskach starego 
rzymskiego amfteatru zawalił się mur i pogrze- 
bat zajętych przy pracy robetuików. Po usunię- 
ciu gruzów, wydebyto 5 trupy i 4 rannych, 
którzy walezą obecnie ze śmiercią, 

— Błynay portret Ariola, pędzla Tycya- 
na, zakupiła angielska galerya narodowa w Lon- 
dynie od lorda Darnleya za 30.000 fnt. szt. 


Notatki Dierack0-AFtyStyCZDE. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, „Weuecya w Paryżu”, 
czyli „Podróż p. Dunanau ojca i syna“, operetka 
w 4 odsłonach J. Offenbacha. 
W niedzielę, „Bandyci“, 
aktach J. Offenbacha. 
W poniedziałek, 


operetka w 3 
„Figle wiosenne“, ope- 
zefa Straussa. 


We wtorek, „Posłaniec 6.666“, operetka 
w 3 aktach z prologiem ©. M. Ziehrera. 
+ RY 


KOSPOJARSTWO T HAND 


Try 
HL 


Ażio od opłat ełowych uiszczanych w 
srebrze pobierane będzie w miesiącu wrze- 
śniu w wysokości 19:05 pre. 


4 


l 
| 


| swej 


Sprawozdanie tygodniowe Izby | Office, skąd udał się wprost na stanowisko 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża | ambasadora rzymskiego. Małżonka jego zna 


i produkiów we Lwowie od 19 do 25 sier- 


pnia b. r, bez opłaty akcyzowej. — (Wa- 
inta koronowa). Pszenica; stara 9-55 do 975, 
nowa —'— do —'—, Żyto stare 1:25 do 7:50, 
nowe — — do —'-—, jęczmień browarny 7:20 


da 7:59, pastewny 1:45 do %—, owies stary 


105 do 730. owies nowy —'— do — —, 
hreezka 975 do 10:25, knkurndza zeszłoco- 
czna —— do ——  kukurudza 805 do 
835, proso —'-— do —'—, groch do go- 
towania 875 do 9:40, groch pastewuy 7%: - do 
825 soczewica —'-— do —-"—, fasola ——-*— 
do ——, bokik stary 675 do %—, bo- 
bik nowy —— do ——, wyka stara 675 
do '—, wyka nowa 6:80 do 7:15, koni: 
czyna czerwona nowa 75-— do 82:05, koni- 


czyta biała nowa 50— do 62:05, koniczyna 
szwedzka 60— do 70:—, tymotka 26—- de 
29'—, anyż roszyjski —*— do — —, anyż płaski 
—— do — —, kminek — — do —'--, rzepak 
zimowy stary 10-25 do 1055, rzepak zimowy 
nowy —— do —-*—, Inianka —— da —, — 
nasienie Imianne 975 do 10—, nasienie 
konopne 850 do 875, chmiel 200 — 
do 215—, nowy —— do ——, łój ——— 
do —'—, nafta zwykła 16:— do 17%—, nafta 
salonowa 18— do 19 —, wosk ziemny 
do —'—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe —*— do ——, 
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnege 
ik do 49:10, ekskontyngentowany — — 
0 —.—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj, Pan przyjął przedwczoraj w 
Ischl na dłuższem prywatnem posłuchaniu 
wspólnego Ministra wojny generała broni 
Pittreicha. 


Z Maryenbadu telegrafują: W obec do- 
niesień o niepomyślnym stanie zdrowia króla 
angielskiego, lekarz przyboczny króla dr. Ott 
zapewnia, że król Edward ma się doskonale 
i że kuracya w Maryenbadzie służy mu wy- 
bornie. 

W sprawie wzmocnienia floty greckiej 
telegrafują z Aten: Komisya, której poruczo- 
no rozważyć kwestyę wzmocnienia floty, u- 
kończyła swoje pracy, obecnie zaś wysłane 
będą do fabryk okrętowych niemieckich, fran: 
euskich, angielskich i włoskich wezwania, 
aby fabryki te przedłożyły rządowi greckie- 
mu kosztorysy budowy trzech okrętów pan- 
cernych o pojemności 10.000 beczek każdy 
i budowy 18 kontrtorpedowców o szybkości 
30 mil. Ministerstwo wojny zamierza zamó- 
wić 300 dział i 100.000 karabinów najno- 
wszego systemu. 


Z Petersburga donoszą do Poł. Corr.: 
Pogłoska, która się w pismach zagranicznych 
pojawiła, jakoby rząd rossyjski zamierzał 
przelać monopol tytoniowy syndykatowi ka- 
pitalistów i zaciągnąć pożyczkę, oddając ja- 
ko gwarancję podatek od cukru, jest od po- 
czątku do końca nieprawdziwą. Rząd rossyj- 
ski, który od szeregu lat wzdraga się wpro- 
wadzić monopol tytoniowy na własny ra- 
chunek, nie myśli wcale monopolu tego ko- 
mukolwiek przyznać, Co do przypuszczenia 
jakoby rząd rossyjski, który olbrzymią go- 
tówką a zarazem wielkim kredytem rozpo- 
rządza, zniżył się do tego, by pożyczkę za- 
ciągać dając jakiś zastaw w zamian, — jest 
oparte na zupełnej nieznajomości slanu fi- 
nansowego Rossyi. 


Zdaje się, że nakoniec odniosły skutek 
starania usilne rządu w Belgradzie, by An- 
glia zamianowała znowu swego zastępcę. 
Tak przynajmniej zapewnia N. Wremła. Na 
podstawie otrzymanych z Belgradu informa- 
cyj, twierdzi organ rossyjski, że minister 
prezydent Pasic przyjęty został w Maryen- 
badzie przez króla Edwarda na audyencyi i 
że przy tej sposobności pomyślnie załatwio- 
no wspomnianą sprawę. 


Do Polit. Corr. donoszą z kelgradzkich 


retka w 3 aktach E. Reiterera z motywów Jó- | kół rządowych, że w ostatnich czasach w 


zastraszający sposób mnożą się gwałty Al- 
bańczyków wobec ludności serbskiej. Wedle 
relacyi z Mitrowicy miano w okolicy Ipeku 
w ciągu ubiegłego tygodnia zamordować 11 
Serbów. Nadto padł pewien bogaty Serb 
ofiarą morderstwa. Wielu Serbom spalili 
Albańczycy na polach siano i zboże. Rząd 
serbski poczynił ztego powodu przedstawie- 
nia u Porty. 


Zamianowany angielskim ambasadorem 
w Paryżu sir Francis Bertie, zajmował od 
r. z. podobną posadę w Rzymie. 


Sir Francis Bertie spędził znaczną część 
dyplomatycznej karyery w Foreigu * czyńskiego. 


Paryż już od dziecka, jest bowiem córką 
lorda Cowleya, który od r. 1852 do 1867 
piastował tam godność ambasadora i znacz- 
nie przyczynił się do ówczesnego zbliżenia 
Francyi i Anglii. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


JE. P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber w Gulicyi. 


(Telefonem). 


Kraków, 27 sierpnia. Dziś rano o 
godzinie 6 minut 15 przybył P. Prezydent Mi- 
nistrów do Krakowa. Na dworcu zebrali się 
przedstawiciele władz, a mianowicie JE. P. 
Namiestnik hr. Potoeki z radeą Namiestni- 
ctwa, szefem biura prezydyalnego Zaleskim, 
radca Dworu delegat Namiestnika dr. Fedo- 
rowicz, Prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Hausner, starszy prokurator Państwa 
radca Dworu Wędkiewicz, radca Dworu dy- 
rektor koleji żelaznych Horoszkiewicz, Pre- 
zydent sądu krajowego Summer- Brason, 
prezydent miasta dr. Leo z wiceprezyden- 
tem Ohylińskim, prezes rady powiatowej 
Skirliński, dyrektor policyi Flattau i inni. 
P. Prezes gabinetu dr. Koerber, wysiadłszy 
z wagonu Salonowego, powitany został przez 
Pana Namiestnika, który przedstawił mu ze- 
branych. W otoczeniu Prezydenta Ministrów 
znajdują się: szef biura prezydyalnego w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, radca mi- 
nisteryslny ©. Bleyleben, Wiceprezydent 
sądu krajowego i referent dla spraw sądo- 
wych w Ministerstwie sprawiedliwości Sel- 
del, wicesekretarz ministeryalny w Prezy- 
dyum Rady Ministrów, dr. Adam Bieńkow- 
ski, oraz dwóch urzędników manipulacyj- 
nych. Po powitaniu udał się JE. dr. Koerber 
w powozie P, Namiestnika do pałacu „pod 
Baranami“. 

Kraków, 27 sierpnia. Po godz. pół 
do 9 przybył P. Prezes gabinetu dr. Koerber 
z P. Namiestnikiem z pałacu „pod Barana- 
mi* do pałacu rządowego przy ul. Basztowej, 
gdzie się mieszczą biura starostwa. Prezy- 
dentowi Ministrów towarzyszyli pp. Bleyle- 
ben i dr. Bieńkowski. Dr. Koerbera przyjął 
delegat Namiestnika dr. Fedorowicz w swo- 
ich apartamentach. Następnie P. Prezes gabi- 
netu zwiedzał wszystkie biura, wypytując 
referentów szczegółowo o sprawy im przy- 
dzielone i informując się również o zeszło- 
rocznej akcyi ratunkowej powodziowej, o sto- 
sunkach sanitarnych i weterynaryjnych po- 
wiatów, o skutkach klęski posuchy i t. d 
Po lustracyi zebrał P. Prezydent Ministrów 
wszystkich urzędników tutejszego starostwa 
i miał do nich przemowę, wyrażając się Z 
uznaniem o działalności tutejszych władz po- 
litycznych. 

Przed lustracyą biur starostwa przyjął 
P. Prezydent Ministrów grono urzędników 
tutejszej dyrekcyi policyi z kierownikiem jej 
p. Flattauem. 

Po lustracyi starostwa, o godzinie pół 
do 10 przyjmował P. Prezydent Ministrów de- 
putacye. Najpierw przybyła kapituła rz. kat. 
(ks. Midowicz, Wądolny, Wróbel), następnie 
głównodowodzący Horsetzky z generalicyą, 
reprezentacya miasta Krakowa, prezydent Leo 
i wiceprezydent OChyliński; rady powiatowe: 
krakowska (prezes Skirliński, wiceprezes Ste- 
fan Skrzyński), chrzanowska (prezes Antoni 
hr. Wodzicki i wiceprezes Edward hr. My- 
cielski), wielicka (prezes Karol Ozecz, wice- 
prezes ks. Twardowski, Skołyszewski), brze- 
ska (p. Götz Okocimski). Prezydent Mini- 
strów ma wyrażone życzenia co do pospie- 
szenia z pomocą ludności, dotkniętej osta- 
tnią klęską posuchy, odpowiedział, że zna- 
ny mu jest stan gospodarstw rolnych i roz- 
miary posuchy i dołoży starań, by Rząd u- 
dzielił możliwej pomocy nawiedzonej klęską 
ludności. 

Następnie przyjął JE. dr. Koerber 
przedstawicieli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Akademii Umiejętności, radcę Dworu Zol- 
la, prof. Górskiego i prof. Straszewskiego, 
prezesa Izby handlowej i przemysłowej Al- 
berta Mendelsburga, deputacyę gminy wy- 
znaniowej izraelickiej, deputacyę miasta Bo- 
chni i powiatu (wiceprezesa Tytusa Mey- 
snera i burmistrza Ferdynanda Maissa); re- 
prezentacyę m. Podgórza (burmistrza Ma- 
ryewskiego), deputacyę miasta Białej; pre- 
zesa zachodnio-galicyjskiej Izby lekarskiej 
dr. Walczyńskiego; instruktora dla spraw 
przemysłowych w Krakowie, starszego ko- 
misarza pow. Józefa Śchónetta; dyrekcyę 
Tow. Wzaj. Ubezp. (pp. Franciszka Paszkow- 
skiego i Piotrowskiego); dyrektora filii Ban- 
ku hipotecznego Tana Winiarza; prezydyum 
zachodnio-galicyjskiego grona aptekarzy, da- 
lej posłów do Rady państwa dr. Franciszka 
Opydę i Jana Wojtygę; p. Edwarda hr. Ra- 


Z kolei przedstawiali się: radca Dwo- 


ru i dyrektor skarbu Sośnieki z urzędnika- | 


mi; radca Józef Glatzel, kierownik urzędu 
wymiaru należytości w Krakowie; reprezen- 
tant expozytury prokuratoryi skarbu starszy 
radca dr. Rozwadowski, starszy inspektor 
podatkowy Patkiewicz; radea Dworu dyre- 
ktor kolei Horoskkiewicz, starszy radca stara- 
stwa górniczego Józef Bocheński, dyrektor 
poczt i telegrafów Maryan Biliński ; naczel- 
nik urzędu górniczego starszy komisarz Jan 
Zarański, inspektor przemysłowy Zygmunt 
Kremer, przedstawiciele zakładu dla bada- 
nia środków spożywczych prof. Bujwid i 
inspektor dr. Leonard Bier. 

Na tem zakończyły się posłuchania. 

Kraków, 27 sierpnia. Na posłuchania 
u P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera wy- 
głosił prezydant miasta dr. Leo prze- 
mowę, którą rozpoczął następującemi słowy : 
Imieniem król. stoł. m. Krakowa witamy W. 
Ekscelencyę jako mile widzianego gościa nie- 
tylko dlatego, ponieważ poznaliśmy Pana ja- 
ko popierającego ży:zliwie interesy materyal- 
ne naszego miasta, — jak to wskazuje sta- 
nowisko, zajęte przez Waszą Ekscelencyę w 
sprawie odszkodowania za zniesienie zakładu 
kontumacyjnego, — lecz także dlatego, po- 
nieważ spodziewamy się, że Hkscelencya na 
podstawie własnych na miejscu poczynio- 
nych spostrzeżeń pozua niekorzystne stosunki 
naszego miasta i osądzi według tego przed- 
łożone przez nas konieczne postulaty. 

Następnie wspomniał prezydent Leo, 
że kwestya przyszłości miasta jest zapobie- 
żenie, przez odpowiednią regulacyę Wisły 
i Rudawy, corocznie powtarzającym się, ni- 
szezącym miasto powodziom. W tej sprawie 
powinna obecnie zapaść stanowcza decyzya. 
W obec tego zwracamy się z całą ufnością 
do Waszej Ekseelencyi z gorącą prośbą, aby 
jeszcze w ciągu bieżącego roku w tej spra- 
wie powziął stanowczą decyzyę. Przyspie- 
szenie tej sprawy jest tem bardziej nuglą- 
ce, poniewaź od tego zależy rozpoczęcie 
robót około portu krakowskiego. Zarazem 
musimy zwrócić uwagę na to, aby przy tych 
robotach okote regulacyi i portu przede- 
wszystkiem potrzeby handlu i przemysłu na- 
szego miasta były uwzględnione. W ciągu 
ubiegłych 10 lat w skulek ustawicznego 
wzrostu ciężarów i podatków dostrzedz mo- 

żna było pewne niepokojące objawy ekono 
micznego upadku miasta. Wobec tego zwra- 
camy się do Waszej Kkscelencyi z prośbą 
o uwzględnienie naszych wielokrotnie pona- 
wianych postulatów, o stałe ustawowe obni- 
żenie w naszem mieście podatku domo- 
wo-czynszowego, oraz o zupełne zniesienie 
akcyzy. 

Wreszcje przedstawił rmowca postulaty 
w sprawie podjęcia szeregu budowli pu- 
blicznych, n. p. budowy wyższej szkoły prze- 
mysłowej, dla której ginina ofiarowała już 
grunt wartości 150.000 koron, budowy stu- 
dyum rolniczego, pałacu sprawiedliwości, 
budynków szkolnych, trzeciego mostu na 
Wisle i t. d.; rozpoczęcie tych robót wpły- 
nęłoby bardzo korzystnie na rozwój przemy- 
słu i rękodzieła w Krakowie. 

W końcu tak przemówił prezydent dr. 
Leo: „Ekscejencyo! Miasto Kraków stoi Ba 
straży od pół wieku jako twierdza bezpie- 
czeństwa Państwa z uszczerbkiem dla wła- 
snych interesów. Rozumiejąc rolę miasta w 
życiu państwonem, pragniemy i spodziewa- 
my się, opierając się na politycznem do- 
świadezeni1 Waszej Eksceleneyi jako męża 
stanu, ża i Rząd zechce uwzględnić nasze 
słuszne i usprawiedliwione żądania i przy- 
czyni się do rozwoju Krakowa, co ze wzęlę- 
du na jego wielkie kulturalne i narodowe 
stanowisko przyniesie Waszej Ekscelencyi 
wdzięczność i uznanie całego kraju 

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
odpowiedział : 

„Panowie! Tem więcej cieszy mię wa- 
sze powitanie, że właściwie dla tego przy- 
byłem, aby osobiście przekonać się, jak pań- 
stwowe władze kierują sprawami kraju, który 
odpowiednio do swoich właściwości odrębne 
ma potrzeby, Piękne miasto Kraków ze sta- 
rodawną historyą, ze wspaniałymi pomnika- 
mi znałem już przedtem, teraz znowu chę- 
tnie je «dwiedzam. Na mocy mego urzędu, 
który syrawuję z łaski Najj. Pana, przypa- 

a mnie, najwyższemu urzędnikowi Państwa 
Misya spełnienia wszystkiego, czego tylko 
domaga się dobro ludności. Temu podołam 
Wówczas tylko, gdy Panowie z pełnem zat- 
faniem do mnie się zbliżycie i szczerze i 
otwarej; przedlożycie swoje potrzeby. Wielki 
ustrój miny ma swe tradycye. które muszą 
być sząnowane, ale jest sztuką rozumnej 
administracyi torować drogi zmiennym po- 
trzebom czasu, tak, aby cześć dla tego, co 
wiekowe, nie tamowała przystępu inowa- 
cyom. 

Niasto Kraków mimo różnorodnego 
składu swej ludności umiało utrzymać zaw- 
sze wewnętrzną zgodę — i to jest jego da- 
wna i cenną tradycyą. 

Obecne pokolenie zrozuniiało, że temu 
na gr:niey trzech wielkich mocarstw położo- 
nemu miastu przypada w udziale wybitne 
zadane, to też pracuje ono gorliwie nad 
spełneniem tego zadania. Składam Panom 
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;i całej ludności moje życzenia, że pracuje- 
cie tak gorliwie nad rozwojem miasta, a w 
tem bądźcie pewni poparcia Rządu. 

Nie będę teraz wchodził w poszczególne 
| życzenia, przedłożone przez Szanownego p. 
| prezydenta miasta, sądzę jednak, że mogę 
| wyrazić nadzieję, iż życzenia te będą kolejno 


p. prezydent miasta wskazał, rozstrzygnięcie 
nastąpiło już przynajmniej o tyle, że prze- 
prowadzenie odpowiednich robót jest za- 
pewnione i że obecnie chodzi już tylko o 
ich wykonanie. 

Bądźcie Panowie przekonani, że w ca- 
łej pelni uznaję znaczenie regułacyi Wisły 
i Rudawy. Mogę sobie zarazem przypisać 
zasługę, że gorliwie staralem się w tych obu 
kierunkach rzecz tak poprowadzić, aby sto- 
sunkowo w krótkim czasie dzieło to było 
wykonane. 

Wiem, w jakiem stadyum znajdują się 
rzeczy, że projekty są już wypracowane, że 
miasto Kraków samo swój projekt przedło- 
żyło Ministerstwu i mogę Panów zapewnić, 
że przy ostatecznem załatwieniu będziemy 
naturalnie mieli na oku interesy miasta. 
Wehodzi tu również i to w rachubę, że bu- 
dowa nowych dróg wodnych i portu jest 
postanowiona ; a przyczyni się w pierwszej 
linii do rozwoju miasta także wiele innych 
spraw, o których wspomniał p. prezydent 
miasta, a które bliskie są, jak sądzę, zała- 
twienia. 

Jestem bardzo daleki od tego, aby za- 
poznawać, że podatki i ciężury, jakie po- 
nosi zarówno miasto, jak i poszczególni jego 
obywatele, są dość wielkie, 

Trzymając się zasady, że administra- 
cya państwowa, a niemniej ludność ma in- 
teres w utrzymaniu równowagi budżetu, mo- 
żecie Panowie także i w tych kwestyach, o 
ile to będzie możliwem, liczyć na moją ży- 
czliwość. Wiem, że miasto Kraków właśnie 
niedawno zwróciło się do Ministerstwa skarbu 
o ulgi w podatku domowo-czynszowym. Po- 
danie to będzie z pewnością jak najszykciej 
załatwione i życzliwie rozpatrzone. Chciejcie 
Panowie być przekonani, że Rząd w całej 
pelni jest świadom potrzeb miasta. Spodzie- 
wam się też, że już w niedalekiej przyszło- 
ści spełnione będą przynajmniej najważniej- 
sze z tych życzeń”. 

Kraków, 27 sierpnia. Po inspekcji 
urzędników politycznych przemówił JE. dr. 
Koerber do nich w następujące słowa: 

„Jako naczelny kierownik politycznej 
Administracyi przybyłem tulaj, aby na miej- 
scn się przekonać, czy w myśl inteucyi Rzą- 
du przy ścisłem i starannem stosowaniu 
ustaw utrzymuje sie także ciągły przyjazny 
kontakt z całą ludnością; w takim bowiem 
tylko razie może państwowa Administracya 
wypełnić całkowicie swe zadanie. O ile mo- 
ge z oddalenia sądzić i o ile dziś mogłem 
dostrzedz, wystawiam panom chętnie świa- 
dectwo poważnego wypelniania obowiązków. 
Widząc panów przed sobą, chcę z naciskiem 
zaznaczyć, że Państwo nie może nigdy inną 
kierować się zasadą, jak zasadą sprawiedli- 
wości. 

Nie mogą tu wchodzić w grę żadne 
króczki w interpretacyi ustaw, żadne kapry- 
sy przy ich stosowaniu. Urzędnik polityczny. 
któremu najważniejsze interesy ludności są 
powierzone, powinien być tylko jedną my- 
ślą przejęty: jak by można stosować usta- 
wy na korzyść ogółu i jednostki, Dawne 
czasy, w których jednostki, setki a nawet 
tysiące egzysteneyj mało znaczyły, minęły 
już bezpowrotnie, Teraz musi się liczyć z 
każdą jednostką i żadnej nawet najuboższej 
egzystencyi nie można złośliwie albo lekko- 
myślnie niszczyć. Kto jest pomocny w 
twórczej pracy, jest prawdziwym urzędni- 
kiem austryackim. 

Panowie! Macie służyć krajowi, który 
w pochodzie kulturalnym wykazuje niejedno 
zaniedbanie. Tembardziej więc jest obowiąz- 
kiem Panów pomódz w naprawie tego, co 
się zaniedbało. W ten sposób najlepiej bę- 
dziecie Panowie popierać interesy swego lu- 
du i Państwa, w ten sposób zadowolicie pa- 
nowie swoje sumienie i swą ambicyę męską*. 

Kraków, 27 sierpnia. P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber odpowiadając na prze- 
mowę prezydenta krakowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej p. Alberta Mendels- 
burga rzekł jak następuje: 

„Witam Panów zastępeów Izby handlo- 
wej i przemysłowej jakoby dobrych, starych 
znajomych. W mojej długiej drodze urzędni- 
czej stanowiło dla mnie Szczególny interes 
śledzić rzadką gorliwość, % jaką krakowska 
Izba handlowa i przemysłowa starała się 
rozwijać ekonomiczne stosunki krolestwa 
Galicyi. „38 

Z podziwienia godną gorliwością pra- 
cowali jej członkowie nad tem, aby jeszcze 
do pewnego stopnia zaniedbany okręg tej 
Izby podnieść do znaczenia. Panowie nie 
ograniczyliście się na swoich tylko biurach 
urzędowych, ale śledziliście na polu przemy- 
słowem z pełną gorliwością postępy w in- 
nych krajach, przystępowaliście do instytu- 
cyj kredytowych i do kolei, zawiązująe ży- 
we stosunki z zagranieą, aż się panom uda- 
ło wszędzie zapewnić interesom okręgu wa- 
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spelniane. W niektórych kierunkach, które: 
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szego zasłużoną opiekę. Teraz jest zadaniem 


Panów, aby przemysł w tym okręgu tak] 


silnie utrwalić, by kraj mógł skutecznie 
podjąć współzawodnictwo z innymi krajami. 
Panowie żądanie to spełnicie, gdyż nie tylko 
przyroda . obdarzyła kraj panów szczególny- 
mi skarbami w ziemi, ale istnieje jeszcze 
także wiele dróg do osiągnięcia tego zada- 
nia. Potrzeba tylko zupełnego kontaktu z 
energią handlową Zachodu, a wynik będzie 
pewny. Postępujcie panowie według przy- 
kładów waszych poprzedników a wasza dzia- 
łalność przyniesie krajowi bogate plony“. 
Kraków, 27 sierpnia. Po skończonych 
posłuchaniach składał P. Prezes gabinetu 
dr. Koerber wizyty. W południe odbyło się 
na cześć P. Prezesa gabinetu śniadanie, wy- 
dane przez prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego .dr. Hausnera w dawnej Resursie. 
Kraków, 27 sierpnia. W śniadaniu, 
wydanem dziś w południe przez Prezydenta 
sądu kraj. wyższego dr. Hausnera na cześć 
P. Prezydenta Ministrów wzięli udział prócz 
JE. P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera 
i gospodarza, oraz towarzyszących P. Pre- 
zydentowi Ministrów : radey ministeryalnego 
O. Bleylebena, wiceprezydenta sądu krajo- 
wego przydzielonego do Ministerstwa spra- 
wiedliwości Seidla i wicesekretarza w Pre- 
zydyum Rady Ministrów dr. Adama Bień- 
kowskiego: JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki, byli prezydenci sądu kraj. wyższego 
JE. Zborowski i JE. Qzyszczan, b. Minister 
JE. Madeyski, prezes Akademii Umiejętności 
JE. Stanisław hr. Tarnowski, JH. Antoni 
Wodzieki; radcy Dworu: delegat Namiestnika 
dr. Adam Fedorowicz, dr. Fryderyk Zoll, 
Sośnicki, dyrektor kolei państwowych Ho- 
roszkiewicz, prezydent sądu krajowego um- 
mer-Brason; radey Dworu jako prezydenci 
sądów obwod. Doliński z Tarnowa i Łuka- 
szewski z Rzeszowa; starszy prokurator pań- 
stwa Wędkiewicz, wiceprezydent sądu kraj. 
wyższego Uhr-Stebelski, radca Namiestni- 
ctwa iszef biura prezydyalnego Wacław Za- 
leski; radcy sądu kraj. wyższego; Wolff i Mo- 
relowski; prezydent sądu obwod. w Nowym 
Sączu Kostka, wiceprezydent sądu kraj. kar- 


nego Pogorzelski, prokurator Państwa Do- | 


Liski, szef biura prezydyalnego krakowskiego 
sądu krajowego wyższego dr. Gubarzewski, 
prezydent sądu obwodowego w  Wadowi- 
cach Jaworski, prezydent sądu obwodowego 
w Jaśle Małdziński, wiceprezydent sądu kra- 
jowego cyw. w Krakowie Mendelsburg, kie- 
rownik krak. dyrekcyi policyi dr. Flattau, 
prezydent m. Krakowa dr. Leo, prezes Rady 
powiatowej Skirliński, poseł dr. Paszkowski, 
wiceprezydent Izby adwokackiej dr. Jaku- 
bowski, prezydent Izby notaryalnej Niemen- 
towski i Schwarzenberg-Czerny: 


Wiedeń, 27 sierpnia. Wiener Ztg. 0- 


iz kaneelaryi gabinetowej odpowiednie fun- 
dusze na stypendya imienia cara i carowej. 
Oprócz tego z funduszów apanaży mają być 
przeznaczone w imieniu całej rodziny carskiej 
odsetki od kwoty 2 milionów rubli na wspar- 
cie dla rodzin wspomnianych żołnierzy i na 
wychowanie dzieci. 

Petersburg, 27 sierpnia. Dziennik 
urzędowy donosi z Liaojanu pod datą 26 b. m.: 
Kuropatkin otrzymał od cara telegram, da- 
towany 24 b. m. z doniesieniem, że car i 
carowa podczas chrztu następcy tronu du- 
chowo wezwali armię i marynarkę, aby były 
rodzicami chrzestnymi następcy tronu i 
modlili się, by przez całe życie istniał ścisły 
węzeł między następcą tronu a armią i ma- 
rynarką, 

Petersburg, 27 sierpnia. Car udaje 
się dziś po południu na przegląd wojsk do 
Nowoczerska, w okręgu dońskich kozaków. 

Konstantynopol, 27 sierpnia. Paro- 
wce rossyjskiego Towarzystwa okrętowego 
„Juno“ i „Meteor“ przepłynęły wezoraj rano 
przez Bosfor z węglem i słodką wodą dla 
floty bałtyckiej. 


Epidemia tyfusu. 


Cieszyn, 27 sierpnia. Wybuch! tu 
epidemicznie tyfus. Stwierdzono dotychczas 
89 wypadków wśród ludności cywilnej a 50 
wśród osób wojskowych. Z wyjątkiem kilku 
wypadków, przebieg choroby jest lekki. Po- 
wodem wybuchu epidemii było prawdopo- 
dobnie zanieczyszczenie wodociągu. Zorga- 
nizowano odpowiednią akcyę sanitarną z 
strony zarówno władz cywilnych jak woj- 
skowych. 


Strejk 


Marsylia, 27 sierpnia. Wezoraj przed 
południem prefekt przyjął deputacyę robo- 
tników dokowych i marynarskich. którzy 
oświadczyli gotowość podjęcia pracy, jeżeli 
przyznanym im będzie ośmiogodzinny czas 
pracy i 6 franków dziennej zapłaty. Gdyby 
| odpowiedź nie nastąpiła do godzin 18 zapo- 
wiedziało zjednoczenie, że się postara o roz- 
;szerzenie strejku na wszystkie porty fran- 
cuskie. 
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Pożar zbiorników nafty. 

Antwerpia, 27 sierpnia. Wielkie zbior- 
mki nafty w Hoboken stoją w płomieniach. 
Gęsty dym osłania miasto. Wieje silny wiatr 
| poładniowo-zachodni. Pożar powstał w sku- 
|tek pęknięcia jednego ze zbiorników. Rozla- 
kie nafta zajęła się od iskry z pobliskiej ku- 
zni. Płonie około 100 tysięcy metrów sze- 
ściennych nafty. Zbiorniki, w których wy- 
| buchł pożar, należą do rossyjskiego Towa- 
rzystwa, a z nich ogień przeniósł się także 
| na zbiorniki „Standard Oil Company“, bẹ- 


głasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero- | dące własnością Towarzystwa amerykańskie- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za-| go. Silny wiatr zwiększa niebezpieczeństwo. 
mianował starostami: starszego komisarza | Okręty stojące w porcie opuszczają swe sta- 
powiatowego Jana Vyrowicza, sekreta- ; nowiska. Straż ogniowa i wojsko pracują nad 
rza Prokuratoryi skarbu dr. Jana Waygar- | zlokalizowaniem pożaru. Dotychczas spłonę- 
ta, oraz sekretarzy Namiestnictwa: Józefa į ło 160.000 baryłek, należących do „Stan- 


Langego, Macieja Biesiadeekiego ildard Oil Company, a 120.000 do rossyjskie- 


Seweryna Semlera; sekretarzami Namie- 
stnictwa komisarzy: Teodora Torosiewi- 
cza, Alfreda Lęczyńskiego, Mieczysła- 
wa Kaliniewieza, Romana Zurowskie- 
go, Henryka Adelsburg Ettmayera, 
Józefa Niesiołowskiego; starszymi ko- 
misarzami powiatowymi komisarzy: Włady- 
sława Krasuskiego, Karola Mgleja, 
Edmunda Stanisławskiego i Bolesła- 
wa Nieświatowskiego. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Marszałek kra- 
jowy Tyrolu hr. Brandis ustąpił, a w jego 
miejsee mianowany poseł dr. Kathrein. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Paryski Le 
Journal w artykule wstępnym z dnia 23 
b. m. ogłosił rzekome wynurzenia austro 
węgierskiego Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gełuchowskiego w sprawie protektoratu 
Francyi nad katolikami na Wschodzie. Owóż 
e. k. Biuro korespondencyjne zostało upo- 
ważnione do oświadczenia, że hr. Gołuchow- 
ski nie tylko nie miał w tej sprawie żadnej 
rozmowy, lecz też nikogo do podobnych re- 
welacyi nie upoważnił. 

. Wiedeń, 27 sierpnia. Długoletnie ży- 
czenia nauczycieli państwowych szkół prze- 
mysłowych, aby im czas slużby przed defi- 
nitywnem ich zamianowaniem wliczono do 
lat służby przy wymiarze emerytury, zostały 
na propozycyę Ministra oświaty przez Najj. 
Pana uwzględnione i przychylnie załatwione. 

, Opawa, 27 sierpnia. Rada szkolna 
krajowa uchwaliła wczoraj większością 
głosów propozycye rządowe w spra- 
wie założenia polskich i czeskich 
paralelek przy seminaryaeh nauczycielskich 
w Cieszynie i Opawie. © 

Petersburg, 27 Sierpnia. Ks. Henryk 
pruski i ks, Ludwik baitenberski, którzy re- 
prezentowali cesarza Wilhelma i króla Ed- 
warda na chrzcinach, odjechali dziś rano. 
(ar odprowadził ich na dworzec kolejowy. 

Petersburg, 27 sierpnia. Z okazyj uro- 
dzin następcy tronu wyszedł ukaz carski, 
który zarządza, aby dla dzieci rannych lub 
poległych zasłużonych żołnierzy Wyznaczono 


go Towarzystwa „Kiffe”, 


Antwerpia, 27 sierpnia. Podczas wy- 
| buchu pożaru w Hoboken było tam zajętych 
|80 robotników, z tych 6 brakuje. Zwłoki je- 
kaca: znaleziono. Sądzą, że inni również 
į zgineli w płomieniach; 4% robotnicy są cię- 
|żko ranni. Straż pożarna ogranicza swą ak- 

eyę na zlokalizowanie pożaru i ochronę są- 
siednich budynków. Z 40 rezerwoarów na- 
ftowych — 38 stoi w płomieniach. — Oba- 
| wiają się rozszerzenia pożaru. Szkodę oce- 
;niają na kilka milionów, była jednak ubez- 
pieczona. 

Antwerpia, 27 sierpnia. Dotychczas 
vydobyto zwęglone trupy 4 robotników. — 


| Pożar trwa dalej. 
| 


| 2 
WOJNA 


rossyjsko-japońnska. 


Agencya telegraficzna donosi z Liaojanu pod 
dniem 26 b. m.: Noe z dnia 25 na 26 b. m. 
przepędzili Rossyanie i Japończycy na swo- 
ich pozycyach w oddaleniu 5 wiorst. Nad 
ranem przypuścili Japończycy atak na 
calym froncie. Przed południem o godz. 
10 słyszano w Liaojanie kanonadę z polu- 
dniowego wschodu, tak samo wieczorem. 

Londyn, 27 sierpnia. Times donosi z 
Plymouth, że okręt węglowy „Tencalewik*, 
który byl w drodze z Kardifu do Malty, z 
węglera dla angielskiej floty, zatrzymany był 
(dnia 12 b. m. przeszło godzinę przez ros- 
syjski krążownik „Ural*. Kapitan angielski 
doniósł, że „Ural* zatrzymał także inny je- 
xi okręt. 


(utpowiedzislny redskter: 


Petersburg, 27 sierpnia. Rossyjska 
| 


Aaam Breckhowiecki. 


z 


NNS <<ozo "O" Popa 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita Kawa. 


Doc. Uniw. 


Dr. Teodor Bohosiewicz 


powrócił i ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej przy ul. Jagiellońskiej 1 7. 


Rutynowany pedagog 

przyjmie od 1. września b. r. kilku uczniów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielska opiekę, Ścisły dozór i na żądanie 
wydateą pomoc w nauce. Adres: M. ©. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, IM. piątro, Nr. drzwi 20. 


BENT S ga miie Z ZIAŃ 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bozołowskiege 

Biuro dzieńcików, Pasaż Hausmana 


TYT 


g 


6 


Utrzymuje na składzia cza 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Woerid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, Tha King and his 
Navy a. Army, Outing, Tho Tatler. 
*LOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokoiowaskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pesaż Hausmaza 9, 


BE Koronowa waluta. płaeą żądają Koronowa waluta. łacą żądają 
s CENN E K Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za i 
iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej | mepi rni «| . | 10030 10040 laal one IL iais mloda pri DO O 
B AGAMA -pi A e M l 5 A A d a zł. m az BOA 
ia 2%. sierpnia 1904. płacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— ——| n »» 1893 za 200 k. 4 pr. 93-- 100— 
Eeay pania Mer [walutą koron | | »  » 1860 po 5002. wa kpr. 15280 15380 | » obl prop. > 1889 za 100 zł. 4 pr. 9935 10035 
A e oa a] „ 1860 po 100 zł. E 183-5 5E ożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
24 aiene Chuj | 290 rsośgo TOD 0. a 261 | IDDał Am... .. . + . 96807 94:50 
Banku hip. gal. po200zł.(400kor.) |535 —|540 —| | „  „ 1864 po 50 zł.. . . . 251-- 261-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 293:— 295:— | bp... Looe = mm 
po zł. 200 (400 kor.). . . . a LUG , m || „.... | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92— 9650 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. vrem. kol. za 400 frank. ——  —— 
w likwidacyi. . « . « « - — —| -— — reprezentowanych krajów koronnych). E p= 
Kol. kos Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy Ami i listy dłużne 
O aroa | W] ole Ma śr. . . «_.. . . e FUT n: 
Ko . Lwów- ZA (400 m) PR 573 —|588 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 80 1. 4, pr. ——  —— 
OE zeczowie 50200 zł. "|| podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 9930 9950 | Anstr. zakł. kr. ziem. los w501.4pr. 9945 10045 
5 ab . .  |--|-- C. Obligacye kolejowe Wo e 6 22 
. B. do Róg EE = R 3 OPL 296-— 3 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9970 10070 | Bukowiński zakł. kred. OEM 05 s9 10480 
7 SE R ian iy 350 —|370 —ļ| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne a los 4 pr. 9595 9950 
ow. dla gal. przedsięo. © F od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11820 11920 | gal ake i. 10006 or ARR 5 250 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o |400 —|410 —| | Kol. es. Elżbiety za 200 zł mk. 5°% a a 10170 10218 
II. Listy zastayne za 100 kor. * pr enn ale |. e 4.4080 a a  - 60 1. za 200 kor. 
HARE h. g. 59/, W. a. wyl. z 10% 5 111 25 = — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 4 pr. pode | og AP a 
A 4a?) ` los w 50 1. æ 101 501102 X zł. 5'e pr- . . . . . . . . 12760 12860 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat  99*— 9996 
n nn lało » 601.po200k. = | 98 30 99 50 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „3 4 pr. les. 41 lat 100 — DE 
ka ME os w 51 l. © Mot solioż 20] | „ (osteup. akeye) 5 pr.. . . . . 99— 100 — Bo r 4 pr. stare. 99-75 10050 
n raj. h As w 57 eME EE oi Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. k K 4 5 4pr.za200 kor. ——  —— 
IGE beai ziem. 4% (pierw. z śm wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9930 10030 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
y ar 1 7 f "157 
Sza jemmisyk) - 0. 2... saa || 29160] — = Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) Efa pr. 51a lat zwrotne a" 101:15 102-15 
ziemsk. 4 Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Tow. kred. galic. % 7 i B 
ko SAE lat . = a ea Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— Eae 09. 002... 108-- 10360 
4% los. w 56 lat > = 99 30/100 — Kol a. A 200 wA A e Banpu krajowego oblig. komun. 3 emi- i 
> Ej zach. Z a 42 lat za 200 kor. 4" . . 10160 102320 
IIL Obligi za 100 kor. 6000 ał pr. . . - . . . - 10010 10L10 | ganku kr. kosy SAST A So, aa 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 70/100 40 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 A : Austro-węg. banku 40t, lat los. 4 pr. 100353 101-35 
Bnkow. funduszu propin. 5% w.a. © |102 80| — —| | kor Æ vr. . . . -o a a «. e « 8970 10070] „  , 56 lat los. 4 pr. 100-835 10135 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |102 80] — —| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. M aa: SR 
41, % (3em.) 101 50|102 20 KPT JE OE ERA 0209:503100550 5 ligneys z prawem pierwszeństwa 
7 ” "4% (4 em.) 98 70| 99 40] | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. 
Kol Tokalne dtto L% po 200 kor. 98 80| 99 50 160 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9965 10065 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — —| | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 t. 6 pr o moje c - a IDZ 
ž „ 4% po 200 kor, Z T0- za 200 kor. 4 ik «+ + . . . 9945 100 45 Tow. żeg]. par.po Dan.Em.r.18864pr. 116-— 117— 
ku 1898 spe w, „M 99 20J100 —| | Kol. Arcykz. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces Ferd. ew. z r. 1886 4 pr. 101-10 10210 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70| | gut) za 400 marek 4 pr. c - JUG UBZÓ| r oe op JO u m h pr. t a a 
1j 100 50101 20 ? se A. no n»n n» ë» an, pr. "55 10155 
H E LB z D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 18914pr. 101-—- 102 — 
Iv. Losy. 24 Eor W RE nov 4 pr. 1 
A i Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  .«—. | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . W|=||2 5 CET pa b Brak ja ggg 7219 8810 
V. Monety. kor. śpr. . . . . . . . . . 9710 9730 ej -Czern. z r. 1884 za i 
; i i Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł.4% 16150 16850 | Zł. %4 pr - - © « s s o . « 9390 9990 
Dukat cesarski . 11 26! 11 40 eg opi: Br regn rra e > m > X (Eat ok wsad a 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 25 » PA. p ( or.) 0 2085 ba E nos 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|253 —| | » n»n  » 1450 zł. (100 kor.) 206— 208. | Wez. gal. kol. em. no n 0 as NE EE 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 --|254 50 E. Obligacye indemnizacyjne. sa S7 Ta 300 AAS 99 0 A. 0 
100 marek niemieckich 117 10/117 60 g maa w S p 39 10 ŁO 
= Kroacyi i Slawonii : 9850 —— J. Losy (za sztukę) 
d za Węgier za 100 zł. £ pr. . Ę 97:30 98-10 ROEE cO 
Kurs gieł y wiedeńskiej. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2Żł-—  2Ż4— 
Dnia 26. sierpnia 1904. F. Inue publiszne pożyczki. Zakład kred. dla hand, i przem. 100zł. %460-— 471:50 
h , | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158— 168 — 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | zł 5 pr. . . . « « -s « 2i- 279 — | Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. 1+— 8359 
Jednolity dług państwa w banknot. 4 Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 80— 84 — 
maj-listopad 99:25 9945 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 65— 70 — 
styczeń-lipiac . 99:25 9945 | 200 kor. * pr. « aJGNE - 6540 9940 |Falfy 40 2 m. w. a 163 — 178 — 
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Poleca się 


(nkiernię K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
EAE a AE IC SAt C Ste E SA BE 


Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 27. sierpnia 1904. 

HOTEL GEORGE. 

PP. M. ks Lubomirska z Wars:awy, J. hr, 
Potocki z Trzebini, J. hr. Potocka z Zatora, M. hr. 
Dzieduszycka z Jasionowa, Z. hr. Bielska z Lipnik, 
F. br. Heydel z Bereniau. 

HOTEL EUROPE/SKI. 
PP. W. Stauek z Wiszenki, B. Kudelski z 


Brzeska. b 
HOTEL STADTMULLERA. 
PP. M. hr. Komorowski z Yhorobrowa, A. hr. 
Ł é z Krosna, J ks. Słoniewski ! K:ukowa. 


| Z ZI O Z 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 538— 5550 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2925 3025 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.. 6—  71— 
Salna 40 zł. mk. . . . . . . . 219— 228— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75:— 7950 
St. Gencis 40 zł. mk. . . . . —=— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

A „ Tryestu100 zł. mk. 4j pr. ——  —— 

H „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230— 300 — 

K. Akeyo banków (za sztukę). 
Bauku Anglo-Austr. 240 kor. . 209 — 280, — 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2814— 2824 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . ai 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 75% — 755 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł 51250 51350 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 588— 58350 
ś „ dlahandl i przem. 200 zl. 270— 299 -- 
Banku dla krajów koronnych 200 2:. 42550 42650 
„ Austro-węg. 1400 k. . . .1610— 1620 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł.. 51950 52950 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244— 24475 
Zivnosteńska banka 100 zł. 249-50 25050 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 435—  —— 
6 ży wkcye zukład. 200 =  410— 420 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440 — 5445 -. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 80  —— —- 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) n09 zt ——  —- 
n Jwów-Czern.-Jassy 200 zł. 576— 577 — 
„  wschod.-galie.-lokala. 200 sł. 39%— 400: --— 
„ państwowych 200 sł. . . . —— —— 
„ południowej 200 zł.. —— m= 
„ węg. galie. L 200 zł. . . . 405 — 406 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 846 — 850 -— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brfx 100 zł.. 620— 630 — 
Galic. karpackie naft, tow. 500 kor. 1015— 1021 — 
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł, 439— 440 — 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł 2218 — 2230 — 


Sehodniey 500 kor. +. . . 640— 644 - 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 303:— 300 — 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117134 L17202'j, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23960 23980 
Paryż za 100 franków. . os, Ee 
Petersburg za 100 rubli 5Y pr.  --—— —— 
Niemieckie banki . . . . 11720 11750 
Włoskie banki : 94874 95 — 
Francuskie bauki 9487,  95— 
Szwajearskia banki . < 94804  95-— 
0, WALUTY. 
Dukat cesaeki . . . . . 1134 11:38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— =Z 
20-frankówka . 3%5 E o 19-07 
20-markówka . . . . : 2344 33:59 
Rosyjski półzmperyał . . . .  —— >" 
Niemieckie banknoty za100 marek 11715 11735 
Włoskie bankuoty za 100 Jir . 9490 95 10 
Buble. . . «. E SA 


= 


Licytacye. 


L. cz. E. 838/4 (7) 
Na żądanie Wojciecha Leszczyńskiego 
w Medusze, odbędzie się dnia 14. września 
1904 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
cya 9/24 części realności lwh. 822, 623, 
824, 825, 816, 827 gm. Meducha, 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: a) lwh 822 na 130 
kor., b) lwh. 823 na 172 kor. 71 bal., e) 
lwh. 824 na 262 kor. 44 hal., d) lwh. t26 
na 225 kor., e) lwh. 826 ns 247 kor. 50 
bal., f) iwh. 827 na 191 kor. 97 hal. 
Najniższa cega wynosi eo do 9/24 czę- 
ści lwh 822 sumę 180 kor., co do 9/24 
części lwh 828 172 kor. 71 bal, co do 9/24 
części lwh. 824 262 kor. 44 hal., eo do 9,24 
części lwh. 825 225 kor., co do 9/24 części 
lwh. 826 247 kor. 50 hal, co do 924 czę- 
śi lwh. 827 191 kor. 97 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odaoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędawych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczomym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| głyby 


być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższych nieruchomościach 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
|wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Halicz, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 575/4 (6) (7059 3—3) 

Na żądania Józefa Kohsnego, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Wittlina we Lwowie, 
odbędzie się dnia 16. września 1904 o godz. 
9 przed pełudni m, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. VI, licytacya całej 
realności lwh. 1682 gm. kat. Rawa i 6,18 
części Iwh. 1683 tejża gminy. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: cała realność lwh. 1682 ns 
3115 kor. a 6,18 części lwh. 1683 na 243 
kor, 35 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do całej real- 
ności lwh. 1682 kwotę 1721 kor. 66 hal., 
a eo do 6/18 części lwh. 1688 kwotę 162 
kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutka. 

Warunki lieytacyjne i oduosząca się do 
itych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


; rodzaju eo Go samej nieruchomości nie me- bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- kor. 


zaś eo do 1;2 lwh. 1384 zpn. kwotę 


| nienia i t. &.) może każdy, mający chęć 2069 kor. 34 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 


i wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


(7051 3—3) | bądż obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | rza Nr. VI. 


C. k. Sąd powietowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 27. lipca i904. 
IL. ez. E. 107;4 (7) (11585 2—3) 


Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Wzajemna Pomoc“ w Kozowie zastąpionej 
przez Dyrekeyę odbędzie się dnia 22. wrze- 
śnia 1904 o godz. Y przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realnoś:i objętych lwh. 1119 skła- 
| dającej się z pbnd. Ikat. 227 Nr. 190 pgrt. 
| Ikat. 384/2, 3892, 3901 1/4 części realności 
|lwh. 751, składające, się z pgr. lkat. 16525, 

280388, 2384/3, 2928/4 i 1771/3, realności 
ilwh. 755 składzjącej się z pgit. lkat. 422 
|1165) i połowy reslności lwh. 1334 skła- 
dającej się z pbud. Jkat 180 ks. gr. gm. kat. 
I 


Sosnów wraz z przypależnościami składają- 
cemi się z budyaków, starego woza, sani, 
brony i 4 fur słomy. 

Nieruchomość lwh. 1119 wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2570 kor. 1/4 część 
lwh. 751 na 390 kor. cała nieruchomość 
lwh. 755 na 150 kor. i połowa lwh. 1334 
zpn. na 3104 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 1119 
kwotę 1713 kor. 34 hal. eo do 1/4 lwh. 751 
; kwotę 260 kor. co do lwh. 755 kwotę 100 


Ta osoby, dla których jakie prawa lub ! kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęde- | nie przyjdzie do skutku. 


Przedłożone przez wierzyciela warunki 
licytacyjne zatwierdza się bez csobnej nad 
niemi rozprawy, jako odpowiednie przepisom 
ustawy. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezaąs godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie praws, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanla jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełsomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 10. sierpnia 1904. 


(7035 3—3) odbędzie się dnia 20, września 1904 o godz. 
SĄDOWA HALA AUKGCYJNA WELWOWIE!]0 przed południem w sądzie niżej wymie- 


ul. Jagiellonska |. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed poludnie: od 5 do 12, po pa- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 6. 


Licytacye: 


Poniedziałek 29. sierpnia 1904 od 10 do 12 | 


godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 30. sierunia 1904 od 10 do 12 

godz.: mebl», sprzęty domowe, kasa 
; r fortepian. 

Sroda 31. sierpria 1004 od 10 do 12 godz: 
meble, sprzęty domowe i fortepisn. 
Czwartek 1. wrzesnia 1904 od 10 do 12 

godz.: mebie, dywany tureckie, porce 
lana, szkło i garderoba damska. 

Piątek 2. września 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, maszysa do pisania i fortepian. 

Sobota 3. września 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty dumawe. 

Sprzedać się mające przedmioty moga 
być oglydame w hali przed licytscyą w ge- 
dzinach urzędowych, 

Lwów, dnia 22 


ta rwa 


sierpnia 1904. 


L. 7844 (6903 3—83) 
Ogłoszenie. 

W myśl polecenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 27. lipca 1904 L 51656 
rozpisuje się licytacyę ofertową na 
postawienie w tutejszym zakładzie 
wagi pomostowej 6000 kgr. wytrzy- 
małości, najnowszej konstrukcyi z cię- 


żarkiem do przesuwania, z aparatem | 


kontrolującym do wybijania wagi na 
biletach, z fundamentem wmurowa- 
nym i budką żelazną do zamknięcia 
dźwigni skalowej i aparatu kontrolu- 
jącego. Waga ma być oddana gotowa 
i wypróbowana do użytku w jesieni 
bieżącego roku. 

Oferty zaopatrzone 5%, wadyum 
należy przedkładać do 1. września 
1904 w południe z podaniem terminu 
ukończenia roboty, na ręce dyrekcyi 
zakładu dla obłąkanych w Kulparko- 
wie p. Kulparków, w którym to dniu 
oferty bez współudziału oferentów 
otwarte zostaną. 

Bliższych warunków można za- 
sięgnąć w kancelaryi zakładu w go- 
dzinach urzędowycli. 

Dyrektor zakładu. 
Dr. W. Kohlberger. 


L. cz. E. 452/4 (5) (7686 3—3) 

Na żądanie Arona Anderunana jako 
prawonabywcy Beimiseha Hsbera w Pod- 
hsjeach odbędzie się dnia 56. września 1904 
o godzinie + przed południem w sądzie ri- 
żej wymieuionym w biurze Mr, 12 lieytacya 
połowy realności lwh. 108i ks. gr. gm. kat. 
Sokołow składającej się z pgr. lkat 454/3 
i 454,4 tudzież połowy reainości lwh. 1199 
tejże samej gminy kat. składzjącej się z pgr. 
lkat. 455,2. 

Polowa nieruchomości lwb. 1081 wy- 
stawiunej na licytacyę jest ocenioną na 50U 
kor. zaś połowa nieruchomości lwh. 1199 
na 600 koron. 

Najniższa cena wynosi odnośn e do po- 
łowy lwh. 1081 kwotę 384 kor. 64 hal., zaś 
do polowy Iwb. 1199 kwotę 400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do skutku. 

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
licytacyjne zatwi rdza się bez ustnej rozprawy 
jako odpowiadają © przepisom ustawy. _ 

Warunki licytacyjne, 1odneszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, prolokoły ocemenia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupiesia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w S% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalcą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczosym 
terminie leytatyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej kieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszons. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania iicytacyjnego powstaną, zawiada- 
mage będą o dalszych wydarżemach tego 
postępowania jedynie przez przybicie Ra ta- 
blicy sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wynnenicsego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkaiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Wiśniowczyk, dnia 10. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 962/4 (5) (7169) 

Na żądanie akcyjnej spółki naftowej 
„Schodnica“, zastąpionej przez pełnom. adw. 
dra Aleksandra Bergwerka w Drohobyczu, 


;nionym, w biurze Nr. V., lieytacya połowy 
| Rona mi whl. 13868 ks. gruat. gminy 
tat. Peczeniżyn objętej, z parceli budowlanej 
lkat 574 Nr. domu 304 oraz z parcel grunt. 
lkat. 1211/4, 1211/7 się składającej, dotych- 
cza8 na imię zobowiązanych żapisanej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z staj- 
|ni, chiewa, wychodka, drzew owocowych i 
, sztachet 

i Niernchomość, wystawiona na licyta. 
leye, jest ocenioną na 1274 kor. 87 gr. 
i przynależności zaś ma 45 kor. 85 gr., razem 
na 1328 kor. 72 gr. 

Najniższa cena wynosi według przedło- 
żoenych przez wierzycielkę warunków licyta- 
cyjnych 682 kor. 45 gr., poniżej tej ceny 

| sprzed-ż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne, która się niziej- 

l szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, majacy 
„e kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
i dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddziat V. 
reczeniżyn, dnia 29. lipza 1904. 


L. cz. E 80% (4) (7098) 

Na żądznie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego wa Lwowie, odbędzie się 
dnia 8. vaźuziernika 190% o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wytaienionym, w 
biurze Nr. 49, licytacya majętności Kije, 


większych posiadłości przy tutejszym sądzie 
obwodowym prowadzonej, składającej się z 
ról, łąk, pastwisz, lasów, budynków mieszkal- 
uych i gospodarczych, wraz m przynsleżno- 
sejami, składającemi się ne skrzyni ma zbo- 
że, dwóch kamieni, ogrodzenia i tyczek 
ichmielowych w protokole opisania i ocenie- 
| nia z dnia 4. sierpnia 19041. cz. E. 80/4 (8) 
bliżej określowemi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na kwotą 35.967 
ker., a to grunta i budynki na 35,787 kor., 
przynależnoś*i zaś na 180 kor. 

Najniższa ceaa wynosi 23.978 kor., po- 
uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 9506 kor. 70 hal.5 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larsy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupiet:e przejrzeć podczas godzin  urżędo 

sadzie zjżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyimm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, z 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 6. sierpnia 1904. 


ię wykazem bipot l. 498 ks. gr. dla 


L. cz. E. 8484 (4), 1290/4 (2), 1238/4 (4), 
8474 (4) | (7101) 
W sądzi tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędą się dna 19, prździernika 1904 licy- 
tacye następujących nieruchomosci: 7 
1/6 części realności lwh. 515 gm. 
Głęboczek o godz. 8 przed południem ocenio- 
nej na 3051 kor. 

2) realności lwh. 200 gm. Wysuczka 
ocenioiej na 260 kor. o godz. 9 przed po- 
ludniem (relicytacya). 

8) realności lwh 796 gm. Łosiacz oce- 
nej na 34 0 kor. o godz. 10 przed połud. 

4) I, realność lwh. 84%, tudzież lI. 
połowy realności lwh. 845 gm. Korolówka 
ocenionych, I. łwh. 844 na 105 kor., II. 
lwh. 845 ns 69 kor. 50 hal, o godz. 11. 
przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 2234 kor. 45 hal., 
ad 2) 130 kor., ad 3) 2267 kor., ad 4) I. 
TO kor, II. 46 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 

dokument» pr.ejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. . 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 27. lipca 1904. 


L. cz. E. 1065/4 (4), 1069,4 (4), 2586/3 (18), 
1358/4 (2), 1165/4 (5) (7100) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędą się dnia 28. września 1904 licytacye 
następujących nieruchomości: 

1) połowy realności lwh. 6 gm. Bor- 
szczów o godz. 8 przed południem ocenionej 
na 400 kor. 

2) realności lwh. 240 gm. Borszczów 
ocenionej na 1625 kor. o godzinie 9 przed 
południem. 

8) realność lwh. 492 gm. Burdiakowce 
ocenionej na 160 kor. o godz. 10 przed po- 
łudniem (relicytacya). 

4) realności lwh. 1 ks. gr. gm. Wierzch- 
niakowce ocenionej na 1200 kor. o godz. 11 
przed południem. 

5) I. realności lwh. 568 i IL. połowy 
lwh. 1496 gm. Jezierzany ocenionych na I. 
805 kor., Il. na 145 kor. o godz. 14 przed 
południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad 1) 200 kor., ad 2) 812 kor. 
50 hal., ad 8) 90 kor., ad 4) 1200 kor., ad 
5) IL 204 kor., II. 96 kor. 68 hal. 

Warunki lieytacyjae i inge odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadymie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ñie wskażą temuż sądowi 
pełeomocnik« do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszezów, dnia 13. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 375/4 (6) (7116) 
(. Na żądanie Karpa Dzioby, odbędzie się 
dsia 28. września 1904 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Załoźcach, lieytacya poło- 
wy realności objętej whl. 314 ks. gr. gm. 
kat. Zuryżyn. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 8% 
lhal., poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i ti. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
R” sądzie niżej wymienionym, w biurze 

D . 

Takie prawa, w,obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalłną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczoaym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 6. sierpnia 1904. 


Upadłości. 
L. cz. 8. 24 (8) 

Ogłoszenie. 

W konkursie Jakóba Kóniesberga i 

Sendera B.rasa nieprotokołowanych współ 
właścicieli miodosytni w Tarnopolu na wnio- 
sek wierzycieli. jawiących się na audyenceyi 
wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą mssy 
dra Stanisława Glogiera adwokata krajowego 
w Tarnopolu zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. dra Norberta Demanta adwokat: krajo- 
wego w Tarnopolu 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 2. lipca 1904. 


(7097) 


Konkursa. 


L. 8789. l (7069 3—3) 
KONKURS. 

Na posadę sekretarza sądowego w Gor- 
licach opróżnioną ewentualnie przy innym 
sądzie opóźnić się mogącą rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 13. września 1904. 

Podania wnosić mależy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 22. sierpnia 1904. 


L. 1208/04 (7038 3—3) 


KONKURS. 

Celem obsadzenia posady c. k. 
notaryusza w Kołomyi, Szczercu i Woj- 
niłowie ewentualnie w innej miejsco- 
wości w okręgu tutejszej lzby wskutek 
przeniesienia opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem 
że kompetenci o jedną z powyższych 
posad mają wnieść należycie udoku- 
mentowane podania do podpisanej 
Izby najdalej do 30. września, 1904. 


C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, 20. sierpnia 1904: 


L. 1281 (3091 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady stałego słu- 
gi kliniki położniczo-ginekologicznej c. k. 
Uniwersytetu lwowskiego rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do dnia 30. wrze- 
śnia 1904. 

Z posadą tą połączoną jest płaca roczna 
800 koron. dodatek aktywalny 240 koron, 
prawo do poboru odzieży służbowej i prawo 
względnie obowiązek mieszkania w budynku 
klinicznym. 

Z posadą tą połączone są obowiązki 
następujące : 

1. Pomoe przy badaniach chemicznych 
w klinice, przyrządzanie pokarmu dla kultur 
bakteryologicznych, pomoc przy wiwisekcyazh 
sterylizacya narzędzi i opatrunków w klinice. 

2. porządkowanie i konserwacya pre- 
paratów anatonomicznych. 

8. sprowadzanie lekarzy kliniczuych 
w razie potrzeby w każdej porze dnia i nocy, 

4. utrzymywanie porządku i czystości 
we wszystkich ubikacyach kliniki a w szcze- 
gólności utrzymywanie podług w stanie na- 
leżytym, palenie w piecach, obsługa łazie- 
nek i t. d. 

Kandydaci powinni w podaniach swych 
wykazać znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim, uzdolnienie fizyczne (przez: 
przedłożenie świadectwa lekarskiego) wiek, 
stan, dotychczasowe zajęcie i zachowanie się. 

Podania wnosić należy w terminie 
powyżej oznaczonym do Senatu akademi- 
ckiego e. k, Uniwersytetu we Lwowie. 

Jeżeli kandydat jest w służbie publicznej 
powinien podanie wnieść za pośrednictwem 
władzy przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. pierwszeństwo do 
otrzymania tej posady mają wysłużeni pod- 
oficerowie c. i k, armii posiadanie certyfi- 
kat uprawnienia a dopiero w ich braku mo- 
g% być uwzględnieni inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego. 


Księgi gruntowe. 
L. cz. Ne. IV. 454 (1) (7070 2—3) 
DYKT 


. 0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia że projekty uzupełnienia księgi 
górniczej sądu krajowego w Krakowie przez 
utworzenie czterech nowych ciał hipotecznych 
dla czterech nowych pól górniczych w gmi- 
nach Trzebinia i Tenczynek powiatu poli- 
tycznego Obrzanowskiego położonych na rzecz 
Andrzeja hr. Potoekiego, w dokumentach 
nadania własności c k. Starostwa górnicze- 
go w Krakowie z dnia 29. lutego 1904 
i.1851,1908, 1852 1908, 2156/190312157/1908 
bliżej opisanych, jako to: 1. pola górniczego 
„Katarzyna V.“ w Trzebini, 2. pola górni- 
czego „Katarzyna VI.* w Trzebini, 8. pola 
górniczego „Krystyna VIIL.“ w Tenczynku 
i 4. pola górniczeg» „Krystyna VIII.“ w Ten- 
czynku są wygotowane i będą stanowić uzu- 
pełnienia tej księgi górniezej ze skutkiem 
prawnym wpisu hipotecznego począwszy od 
dnia |. września b. r., że od tego dnia 
wolno te projekty przeglądać w e. k. sądze 
krajowym w Krakowie jak również że od tego 
dnia nabycie, ograniczenie, przeniesienie lub 
wykreślenie wszelkich nowych praw własno- 
ści, zastawu, czy jakichbądź innych praw 
hipotecznych odnoszących się do powyższych 
pól górniczych nastąpić może jedynie przez 
wpis do księgi górniczej. Wprowadzając za- 
razem postępowanie celem ustalenia powyżej 


wymienionego uzupełnienia księgi górniczej — . L. cz. P. III. 66/4 (2) 


e. k sąd krajowy wyższy wzywa: a) wszyst- 


i 


(6819 3—3) 
Magda Dołżyńska z Hnileza uznaną zo- 


kich, którzyby na podstawie jakiego prawa ; stała głupkowatą, a kuratorem jej ustano- 


nabytego jeszcze przed utworzeniem i otwar- 
ciem tych nowych ciał hipotecznych górni- 
czych, chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisaBie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia powyższych ciał hipotecznych lub połą- 
czenie ciał hipotecznych lub w jakibądź inoy 
sposób nastąpić miała, jak niemniej b) 
wszystkich, którzyby już przed tym czasem 
nabyli do wspomrianych ciał hipotecznych 
lub części któregokolwiek z nich jakie pra- 
wo zastawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na- 
leżące wpisane być mają, a już tamże wpi- 
sane nie zastały, aby z temi prawami zgło- 
sili się do e. k. sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 1. stycznia 19/5 r. gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy- 
bienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w księdze górniczej za- 
mieszezonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych przedłu- 
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od obo- 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może wpisane w innej księ- 
dze hipotecznejj w miejsce której obecne 
uzupełnienie księgi górniczej wstępuje, albo 
też było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w skutek 
jakiego podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 

C. k. sąd krajowy wyższy, Senat fer. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1904. 


Wyroki prasowe. 


BI. 194. (7118) 

Dag f. £ Rreiz- als Prefgeriht in 
Wels hat mit dem Erfenntunijje vom 20. Mu- 
guft 1904, +r. VI, 2/4, die Weiterverbrei- 
tung ber nihtperiodijhen auślinbijchen Drug- 
brit: „Sóronić europóijcher Fürftenhöfe, II. 
Band” nah $$. 63 und 64 St. ©. verboten. 


BL. 195. (7119) 

Daż f. f. Kreiz- als Prebgeridht in 
Ruttenberg Hat mit dem Grfenntniffe vom 23 
Auguft 1904, Br. 11/4, die Weiterverbreitung 
Nr. 34 der żeitjchrijt: „Labske Proudy“ vom 
19. Auguft 1904 wegen des Artifel3: „Jak 
mluvi madari“ in der Stele von „Pri tazeni* 
big „sve vlasti“ nah $. 63 und 64 GŁ 6. 
verboten. 


Dag f. i Rreiz- als Prekgerihi in 
Tefen Hat mit dem Erfenntniffe vom 22. Au- 
guft 1904, Pr. VI. 16,4, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 187 der Beitfchrift: „Ostraysky 
dennik“ vom 15. Auguft 1904 wegen deg Mr- 
tifel(s; „K dnesnimu syatku* in Stelen bon 
„Cisarny svatek vyvolava“ big „pozlatkem 
konstituce“ und von „Dnes jest marna jich 
snaha“ big żum Śdlujje nah $ 63 Gt 6. 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 283/4 (12) (6877 3—3) 
Nad Maryą z Szurgaluków Łasiezuk 
z Werbiąża niżnego zawieszono z powodu 
głupowatości kuratelę. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Semeniuka z Werbiąża niżnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 9. czerwca 1904. 


L. cz. L. 7/4 (6884 3—3) 
Jakób Oiwak z Pasiecznej uznany 
głupkowatym, kurator Bazyli Hryniszak z 
Pasiecznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 20. kwietnia 1904. 


L. ez. L. 8/4 (6885 3—8) 
Jurka Hekawiec s. Iwana z Przerośla 
uznano marnotrawcą, kurator Iwan Pere- 
druk z Przerośla. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 21. maja 1904. 


L. ez. L. 10/4 (6886 3—3) 
Demian Pawluk Wasyla z Pasiecznej 
uznano za marnotrawnego, kurator Danyło 
Dutczak z Pasiecznej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 14. czerwca 1904. 


o z O AC O O O O R W O O ZE EP EE A R BE EC A A A O n a a a a 


wiono Iwana Dołżyńskiego z Hnilcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15. maja 1904. 


L. cz. P. 175/5 (4) (6817 3- 3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Wolfa 
Pomeranza z Mielca, kuratorem jego ustano- 
wiono Judę Kohna z Mielca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 15. czerwca 1904. 


L. ez. A. 260/3 (6) (6634 3—3) 
Ewa i Zofia Dwojakówne córki Jana 

z Kamionki wielkiej umysłowo niedołężne, 
Kuratorem ich Jan Dwojak z Kamionki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 2. lipca 1904. 


L. cz. P. 69/4 (1) (6812 3—8) 
Sylwester Drożdziak z Królowy ruskiej 
uznany za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
jego Jan Drożdziak z Królowy ruskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 25. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 88/4 (1) (6883 2—3) 
Iwan Mskarucha syn Michała z Sądo- 
wej Wiszni uznany marnotrawcą, kuratorem 
jego ustanowiono Stefana Kaczmaryka z Są- 
dowej Wiszni. 
C. k. Sąd powiatowy. -Oddział IIT. 
Sądowa Wisznia, dnia 17. czerwca 1904. 


L; cz. P. 33/4 (11) (6889 2—38) 
Michał Benyk z Bortiatyna uznany u- 

mysłowo chorym. 
Kuratorem jego 

Benyka z Bortiatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. czerwca 1904. 


ustanowiono Iwana 


L. cz. L. 9/4 (5) (6996 1—8) 
Romana Rogalskiego z Niwie uznaje 
się głupkowatym, kuratorem ustanowiono 
Łeśka Koeupera z Niwie. 
Radziechów, 27. lipca 1904. 


L. cz. P. III. 87/4 (2) (6952 1—3) 
Tekla Sarab 1-ọ Pudło 3-0 Szwydka 
z Markowej uznaną została za marnotraw- 
czynię, a kuratorem jej ustanowiono Józefa 
Kowalskiego z Markowej. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15. czerwca 1904. 


L. ez. P. 225,4 (4) (7076 1—3) 
Za umysłowo niegołężną uznaną Sarę 
z Finków Brojdę w Rzeszowie. 
Kurstorem jej ustanowiono Józefa Finka 
w Rzeszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 12. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 100/4 (1) (1020 1—3) 
Iwana Bojczuka s Fedora z Mołotko- 
wa uznano marnotrawcą, kuratorem dla nie- 
go ustanowiono Petra Stefuraka s. Nykoły 
z Mołotkowa. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 13. kwietnia 1904. 


L. ez. P. 94/4 (3) (7016 1—38) 
Tomasz Słoński ze Słonnego uznany 
został umysłowo niedołężnym, kuratorem dla 
niego ustanowiono Stanisława Wojciaka ze 
Słonnego. 
Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Jordanów, dnia 3. sierpnia 1904. 


L. cz. L. 3/4 (9) (6980 1- 3) 
Ludwika Owen z Buska uznana głupo- 
wata, kuratorem jej Piotr Owen. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 25. maja 1904. 


L. cz. P. III. 96/4 (10) (7082 1—3) 
Iwaś Bruchalski z Białokiernicy uznany 
został marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Tomka Barama z Białokiernicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 24. czerwea 1904. 


L. cz. P. III. 34/4 (4) (7083 1—3) 
Feśka Serbaluk z Szumlan uznaną 

została za umysłowo chorą a kuratorem jej 

ustanowiono Wasyla Hryniaka z Szumlan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhsjce, dnia 15. maja 1904. 


L. cz. L. 2/4 P. 101/4 (10) 

U k 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd krajowy we Lwowie uchwałą z daia 
14. maja 1904 1. cz. Ne. VII. 1432/4 (1) 
zatwierdzenia kuratelę nad Janem Sła%oszem 
w Magierowie z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej a kuratorem ustana- 
wia p. Szymona Pieprzyka w Gdowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niemirów, dnia 27. czerwca 1904. 


(6925 1—3); 


L. cz. L. 2/4 (7) (6948 1—3) 
Marya Mali z Buska uznana głupko- 

watą, Kuratorem jej Jan Kozłowski z Buska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Busk, dnis 51. marca 1908. 


L. cz. P. 23,4 (6917) 
Mikołaja ŚSzkitaka z Boryni uznano 
marnotrawcą. Kuratorem tegoż ustanowiono 
Józefa Tepliekiego z Boryni. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, dnia 16. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 259/4 (5) 
: Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Zurada w Ozarny. Kurstorem jego ustano- 
wiono Marcina Gąsiora w Czarny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 27. lipca 1904. 


(6955) 


L. cz. L. 6/3 (8) (6957) 
Wasyl Lys z Domaszowa został uzna 
ny za marootrawcę. Kuratorem Teodor Łu- 
kacz w Domaszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, 19. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 4/8 (10) (6958) 
Hryć Maznyk Domaszowa został 
uznany za marnotrawcę. Kuratorem Teodor 
Łukacz w Domaszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, 24. marca 1904. 


z 


L. cz. P. 80/4 (3) (6994) 
Zs marnotrawcę uznano Antoniego 
Dużaka w Sarzynie. Kuratorem jego ustano- 
wiono Michała Szymulę w Sarzynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 28. lipea 1904. 


L. cz. P. VI. 85/4 (1) (6981) 
Wasyl Pawłyszyn z Przedmieścia uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kurgtorem ustanowiony Wasyl Łoziń- 
ski syn Maksyma z Przedmieścia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, 380. lipca 1904. 


L. cz. P. 259,4 (1) (6976) 
k. sąd powiatowy w Brzeżanach 
ustanawia nad Chawą Sass z Brzeżan kura- 
telę z powodu umysłowej choroby a kurato- 
rem ustanawia Efroima Ssss w Sokolnikach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 6. lipca 1904. 


L. cz. L. 5/4 (5) (6945) 
Za marnotrawcę uznano Cypryana Ba- 
niaka w Mokrzysce. Kuratorem jego usta- 
nowiono Jana Uhudybę w Mokrzysce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzesko, dnia 19. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 8/4 (6) (7084) 
Dla Maryi Lutewskiej z Skoczewa 
uznanej jako umysłowo chorej ustanowiono 
kuratorem Dra Seweryna Bersona we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec. 28. lipca 1904. 


L. cz. P. 260/4 (1) (6942) 
k. sąd powiatowy w Brzeżagach 
ustanawia nad Franciszkiem Szezęsnowiczem 
kuratelę z powodu marnotrawstwa a kura- 
torem ustanawia Jaśka Szezęsnowicza z Au- 
gustówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Brzeżany, 6. lipca 1994. 


L. ez. £. IV. 160/4 (6) (7077) 
Wawrzyúca Jarosza z Sambora uznano 
marnotrawnym a jego kuratorem zamiano- 
wano Franciszka Niklewicza z Szmbora (Po- 
wodowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. L. 18,4 (5) (6915) 
Za umysłowo chorego uznano Borucha 
Nuchyma 2-im. Goldfingera w Niedamicach. 


Kuratorem jego ustanowiono Majera 


. sąd powiatowy w  Niemirowie | Mechlawicza w Niedamieach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17. czerwca 1904. 


L. IL 1/4 (4) (6950) 
Reisla Rasb zam. Nadel z Gródka zo- 

stała uznaną umysłowo chorą, a kuratorem 

jej ustanowiono Chaima Herzingera z Gródka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 27. czerwca 1904. 


L. cz. P. 123/4 (6946) 
Zachsrko Dobrzański że Sarnik uznany 
za marnotrawnego, kuratorem jego Iwan My- 
hal ze Sarnik. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 18. sierpnia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1069 (1037 3—3) 
KODY K Ti 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa wszystkich tych, którzyby do 
kaucyi zmarłego c. k. notaryusza Wła- 
dysława Rubczyńskiego, z powodu jego 
urzędowania w Tłustem na zasadzie 
ustawniczego prawa zastawu jakiekol- 
wiek rościli sobiepretensye, by w przecią- 
gu sześciu miesięcy takowe do lzby 
tutejszej zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu nastąpi bez względu na 
ich pretensye zezwolenie na dewinku- 
lacyę i wydanie wspomnianej Kaucyi 
uprawnionym spadkobiercom. 
C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 20. sierpnia 1904. 


L. cz. E VIII. 2268/4 (2) (7105) 

Dla p. Izraela Eliasza 2 im. Hubel 
właśc. realn. przedtem w Borysławiu w spra- 
wie o licytacyę 1/4 części realności obj. lwh. 
593 ks. gr. gm. kat. Borysław o 114 kor. 
30 bal. zpn. ma być doreczoną uchwała z 
dnia 21. lipca 1904 E. VII. 2268/4 (1), 
którą dozwolono na rzecz Herscha Partesa 
kupca w Borysławiu sprzedaż powyższej re- 
alności. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael Eliasz 
2 im. Hubel przebywa, ustanawia Się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 0S0- 
bie p. dr. Ochendnszkę adw. w Drohobyczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Eliasza Hubla w rzeczonej sprawie ma 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, 18. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. I. 163/4 (1) (7066) 

Przeciw Ludwice z Kanarków Goreckiej 
córce Mikołaja żonie Józefa z Ozahar której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Jana Wołyniaka i Tekli Wołyniak z 
zahar zbaraskich pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności realności whl. 338 
gm. Stryjówka. 

Na podstawie nn wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 1. października 1904 o 
godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
biuro 12. 

Celem strzeżenia praw Ludwiki z Ka- 
narków Goreckiej ustanawia się p. dra Jó- 
zefa Kossera adwokata krajowego w Zbarażu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 16. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. III. 198/4 (1) (7062) 
Przeciw Hąnuśce Janków, Fedkowi, 
Stefanowi i Nasci Makałus, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zosta do 
e. k. sądu powiatowego w Uhnowie przez p. 
Mei'echa Bienienstocka, kupca w Uhnowie 
pozew o oddanie w posiadanie 4/36 części 
realności lwh. 510 gm. kat. Wulka maz. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 12. 
września 1904 o godz. 9 przed południem, 
Celem strzeżenia praw powyżej wymie- 
nionych ustanawia się p. dr. Marka Kronika 
adw. kraj. w Uhnowie kuratorem. | 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 16. sierpnia 1904. 


L. ez. Ne. V. 37/4 (2) (7036 2—3) 
EGy kt. 


W «c. k. głównym Urzędzie podatkowym 
w Kołomyi znajdują się w przechowaniu 
skarbowem depozyta » dokumenty, po odbiór 
których strony uprawnione się nie zgłaszają 
od lat 80 a mianowicie: 


Gotówka 


S Nazwisko skłsdcy 

A Erim 
1| Jan Brazon e. k. oficyat | 42| — 

| 2| Ten sam 10| 50 
3| Ten sam 10) 50 
4| Adam Buba leśniczy 10| 50 
5| Ten sam __5| 25 


4 a 
6| Powiat Kołomyja 84! 18 

7| Pirzykowski —| 01 

8| Topolnicki = 04 

9] Schmidt 2 || = 
10| Ten sam 21| — 
11] Pauli 15|) — 
12] Ten sam 15) — 
18] Antoni Krall — 01 
14) Szsja Tilgor 63 
j15| Naftali Grundlinger 74 


Dawid Kltis 

Saul Seher 

Mozes Kahane 

Dmytro Martynink 

Saul Sacher, Ch. Berg- 
mann, Leib Steibach 

Jankel Häutler 

Martsniuk 

Mosul Mendel Svindel 

Delatyński komisaryat e. k. 
straży skarbowej 

Walerstein resztę od hur- 
townika trafiki tyto- 
niu w Kossowie 

Leon Adlersberg i Nusim 
Horo itz 

Adlersberg 

Antoni Niemczewski 

Pinkas Frenel 

Rubin Kifer 

Benjamin Traub 

leyk Abosz z Deletyna 

Jankial Stanger 

Adela Ohreustejn 

Berl Sobel z Delatyna 

Ozyasz Folkenstein. 

Karol Dobrucki e. k. rades 
sądowy 

Jon Schor Benjamin Treub 
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Kuliński kontrolor poda'k. 

Aron Megczel 

Abrsham Redner 

Abosz Gedale 

Mozes Marmorosz 

Komisaryat c. k. straży 
skarbowej w Kołomyi 

Herschel Grausmann 

Benjamin Abosz 

Mozes Preumiger 

| Chsim Wittmana 

Mozes Engel Sizin 

Chaim Kahane, 

Zrąb Delatyński 

Wasyl Jskimcznk 

Jan Glowacki 

Ołeksa Rozwadowski 

551 Chaim Landan 

56] Pausch = 

57%] Iwan Jaremejczuk 02 | 

58] Leisor Weissglas —| 

59| Mechel Seidmaa | 26 | 


Wedle wykazu B. II. do K. 7314/03. 
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ierach 
| z Nazwisko składey oc. 
a | i oznaczenie złożonego wych 
: przedmiotu Ę 
IC RECE A a KA. 
1f Leib Weissberger, doku- 
ment zabezpieczenia 200) — 
2] Izak Fischbach, dokument 
zabezpieczenia ; 140) — 
3] Abraham Nuseipger zapis 
kancyjny M 4873) 98 
4| Ołeksa Dżamann wójt we- 
ksel z daty Gwożdziec | 
10. lipca 1865 SAR 
5| Jan Teute], weksel z daty 
Czerniowce 26. lu- 160 
tego 1865 
6f Mortko Margules żyrsat 
Leib Kaufmann, we: 
ksel z daty Ko*sów 
18. stycznia 1865 1 60 
7i Michał Donigiewicz, we- | 
ksl z daty Kossów 
17. stycznia 1864 60 | = 
8] Jakób Marmorosch i 
Schsja Kohn, weksel 
do przechowania 800 — 
9 Pełnomocnik gorzelni w 
w Skałce nad Zbru- 
czem, polica aseku- 
zaa 8148| = 
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Wzywa się uprawnionych, aby do tych : po upływie powyższego czasokresu kwit ten iod dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 


| depozytów i dokumentów prawa swe w cią- 
| gu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
w e. k. Sądzie zgłosili i w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie de- 
pozyta te zostaną uznane za przepadłe na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja. dnia 22., sierpnia 1904. 


Amortyzacye. 


L. ez, T. 824 (%) (6767 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Adama Talowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
skradzionej wedle twierdzenia wnioskodawcy 

| Fsiążeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Krzeszowicach Nr. 6004 opiewają- 
cej na kwotę 1400 kor. a wystawionej na 
imię p. Adama Tzlowskiego. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się Z8 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „(Gazecie 
Lwowskiej w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu, rzeczona 
książeczka wkładkowa uznaną zostanie za 
UnorzonĄą. : 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1904. 
| 


L. cz. T, 40,4 (1) (6826 3—3) 

Na wniosek Jana Karasińskiego archi- 
tekty we Lwowie, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo wnio- 
skodawcy skradzionych książeczsk wkładko- 
wych gal. kasy oszezędności we Liwowie a to: 
Nr. 58327 na 600 kor. 54 bal. i na imię 
Franciszka Kapla Nr. 59573 na 14 kor. i4 
hal. i imię Karoliny Karasińskiej Nr. 12310 
na 54 kor. 44 bal. i na imię Jana Kara- 
sińskiego Nr. 62950 na 58 kor. 84 hal. i 
imię Mikołaja Bilika i Nr. 129571 na 365 
kor. 35 hal. i imię Franciszka Kapla opie- 
waj b. 

JR Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowyh wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie. po upływie powyższe- 
go cząsukresu 2a nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 16. lipea 1904. 


RZST=13,4 (2) (6973 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jenty Perl prywatnej w 
Buczaczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyj następujących rzekomo spalonych 
dwóch czeków wkładkowych wystawionych 
na rzecz Jenty Perl przez firmę bankową S. 
|M. Preminger & B. Kornblūüh w Buczaczu 
6 to a) czeku Nr. 544 fol. 830/900 z daty 
| Buczach 15. czerwca 1900 ra 500 kor. opie- 
wającego by czeku Nr. 738 fol. 127/02 z 
daty Buczacz 4. maja 1902 na 100 kor. 
opiewającego. 4 
Posiadacza powyższych 2 czeków wzy- 
wa się przeto aby zgłosił się ze Swoje 
prawami w ciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu czeki 
|te za nieistniejące uznane zostaną. 
oTe sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28. czerwca 1904. 


L. ez. Ne. V, 3124 (3) (6921 3—3) 
Na wniosek p. Mieczysława Korwina 
z Jureczkowej przez pełnomocnika adw. dra 
Leona Leipera w Przemyślu „wdraża się p^- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodowcę zagubionej książeczki udziało- 
wej Towarzystwa Wzajemnego kredytu w 
Krakowie Nr. 628 opiewającej na imię Jana 
i Mikołaja Korwinów. | AM f 
Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu ksią- 
żeczką ta za nieistniejącą uznaną zostanie, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 31. lipca 1904. 


L. cz. T. 37/4 (2) (7040 2—3) 
Na wniosek pierwszego galic. akcyjne- 

go Towarzystwa dla destylacyi drzewa w 
likwidacyi we Lwowie wdraża się postępo- 
i wanie celem amortyzacyi przez wnioskodawcę 
| rzekomo zagubionego kwitu depozytowego 
lz daty Lwów 11. listopada 1899 Nr. 4878 
| wydanego przez Dyrekcyę e. k. koleji pań- 
stwowych we Lwowie na rzecz tegoż Towa- 
| rzystwa (Erste galizische Aetiengesellschaft 


| fur Holzdestilation ). 


| Posiadacza powyższego kwitu wzywa ; spadkodawcy Wasyla Lojko na rzecz którego | dzie: 
aby zgłosił się ze swojemi pra- | spadkodawea ustanowił tylko legat w kwo- 

wami w cięgu jednego roku, sześciu tygodni | cie 20 kor. nie jest znanem, przeto wzywa 
i przeciwnym bowiem razie się go aby w przeciągu jednego roku licząc 


i tO 
| sie prze g 


i trzech dnl, W 


I A ZIÓZÓ amaaa a m e r LA e A RO 


za nieistniejący uznany zostanie. 
Q. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25. lipca 1904. 


g a 
padki. 
L. cz. A. 473/3 (9) (6820 2—3) 

C. k. sąd powiatowy Oddział IIJ. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, że 
dnia 29. lutego 1896 zmarł Jurko Baran 
w Janczynie bez pozostawienia rozporządze” 
nia ostatniej woli, a do spadku po nim kon- 
kurują jego dzieci Parańka Baran, Anastazya 
Baran, Anna Baran, Ołeksa Barsn i Michał 
Baran. 

Sąd nie znając pobytu Parańki Baran 
wzywa ją aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzieami zgłaszający mi 
się i z kuratorem Franciszkiem Szelewskim 
dla niej ustanowionym. 

Przemyśiany, dnia 80. marca 1904. 


L. cz. A. 750,3 (6) (6840 2—3) 
Ascendentów nieznanych śp. Rózi Biał- 
kowskiej wzywa się, by do spadku po śp. 
Wiktoryi Białkowskiej się zgłosili w prze- 
ciągu roku, gdyż przeciwnie zostanie spadek 
przyznany zgłoszonym już spadkobiercom. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 13. czerwca 1904. 


L. cz. A. 119/4 (5) (6892 2—3) 
EDYKT 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Ulanowie zs- 
wiadamia że dria 12. kwietnia 1904 w Most- 
kach zmarł Walenty Szlachta pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, za kodycył 
uznane. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
zimierza Szlachty Svna zmarłego nie jest 
znanem, przeto wzywa się go aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
waym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla niecbecnego ustanowionym kuratorem 
Kasprem Rożkiem z Mostków. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, daia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. A. 173/4 (1) (6844 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Skałacie ogla- 
sza, że dnia 2. kwietnia 1897 roku w Ska- 
łacie zmarł Józef Chociaj, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
zam. Czyżewskiej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wiosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mar- 
cinem Włochowiczem ustanowionym dla nie- 
obecnej Maryi zam, QCzyżewskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 26. kwietnia 1904. 


L- cz. A. 40,3 (10!) (6814 2—3) 

Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobyta potomków dziadów ojczystych 
ś. p. ks. Henryka Hradecznego: Józefa i 
Msryanny z Kaczorów małżonków Hrade- 
cznych, dla których kuratorem adwokat dr. 
Wiktor Kutrzeba w Jordanowie ustanowiony 
został, aby do spadku po Ś. p. ks. Henryku 
Hradecznym byłym proboszezu z Osielca w 
dniu 14. stycznia 1908 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu się zgłosili, gdyż inaczej 
spadek względnie 13 część tegoż z ustawy 
świeckim spadkobiercom przypadającą z po- 
minięciem ieb, zgłaszającym się potomkom 
dziadów spadkodawcy z linii macierzystej 
przyznany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. A. 236/4 (2) (6706 2—3) 
BDY KE 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy Oddział TV. w 
Jaworowie zawiadamia że dnia 27. marca 
1904 w Wierzbianach zmarł Dańko Lojko 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej wol 
w którem ustanawia dziedzicem swego syna 
Andrucha Łojko. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 


szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziezenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Dmytrem Biłeckim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 19. maja 1904. 


L. cz. A. 624 (4) (6723 2—8) 

Wzywa się nieznanych z miejsca po- 
bytu Ołenę Tkaczukową tudzież Ołenę i 
Dmytra Spasiuków, ażeby w przeciągu roku 
wnieśli deklaracyę do spadku po ś. p. De- 
mianie Spasiuku zmarłym w Bortnikach 20. 
czerwca 190%, w przeciwnym razie spadek 
zostanie przeprowadzony z ich kuratorem 
drem Letzem. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. A. XI. 742/8 (8) (7010 2—3) 

Dnia 13. czerwca 1875 zmarła w Pod- 
łużu bez testamentu Anastazya Łucyszyn 
zam. Maluza, do której spadku z ustawy 
konkuruje nieznana z miejsca pobytu siostra 
Anna £Łueyszyn Nykoły. 

Wzywa się zatem Annę Łucyszyn by 
w ciągu jednego roku oświadczenie przyjęcia 
spadku wniosła, inaczej spadek przeprowa- 
dzonym będzie z kuratorem Ołeksą Chudia- 
kiem z Podłuża dla niej ustanowion vum. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 5. lutego 1904. 


L. ez. A. 459/00 (6) (6990 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła- 
sza, że dnia 16. lutego 1900 zmarła Anna 
Seniów nie pozostawiając rozporządzenia 0- 
statniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa- 
syla Nowosiadłego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem Piotrem 
Czułupem z Jaworowa ustanowionym dla 
nieobecnego Wasyla Nowosiadłego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolma, dnia Ż1. czerwca 1904. 


L. ez. Firm. 818 Stow I. 148/14 (6855 2—8) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
Creditanstalt fir Handel und Gewerbe in Mı- 
kulińce reg Genossenschaft mit beschränkter 
(vierfacher) Haftung (Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Mikulińcach stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką), 
Że na walnem zgromadzeniu z dnia 1. czer- 
wca 1904 uchwalonem zostało rozwiązanie i 
likwidacya towarzystwa i że likwidatorami 
zamianowani zostali dotychczasowi dyrekto- 
rowie Berl Margules, Abraham Leib Babad 
i Isacher Menczer, którzy sumę towarzystwa 
jako likwidaeyjną w ten sam sposób jak do- 
tąd przez dwóch członków kreślić będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 1907. Stow. II. 195 (7092) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
. firm Stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Macoszyn. 
| Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek i w Macoszynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Dymitr 
Dziuba. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Iwan 
Stehnij. 
Data wpisn: 3. sierpnia 1904, 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 


Oddział IV. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. ez. Firm. 6899 stow. II. (70) 7074) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo OSZCZĘ- 
dności i kredytowe w Dynowie, stowarzy- 


potrójną odpowie- 


szenie zarejestrowane z 
dzialnością ograniezoną. 
Zmiana §. 5 statutu, który brzmieć bę- 
Kapitał zakładowy Towarzystwa tworzy 
Się za pomocą wkładek udziałowych przez 
| członków Towarzystwa przyjętych i y goe 
wych pieniądzach wpłacanych. Wysokość ka- 


pitału obrotowego w sposób taki tworzącegu 
Się jest nieograniczoną, tak jak nie zostaje 
ograniczoną liczba członków towarzystwa. 
Wkładki udziałowe opiewają na kwotę 50 
kor. Udział ten może być wpłacony albo w 
całości zaraz po przystąpieniu do towarzystwa 
lub uzupełnionemi wkładkami po 2 kor. Dy- 
widenda obliczoną będzie od wszelkich wkła- 
dek ndziałowych bez względu na wysokość 
tychże. Jeże!i zaś członek zadeklaruje się na 
więcej udziałów to dywidendy do tycbże do- 
pisywać się mu będzie tak długo, dopóki 
udziały osiągną swoją deklarowaną wyso- 
kość. 

Kapitał obrotowy tworzy się: 

a) przez użycie do interesów towarzy- 
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„twa kapitału zakładowego jak powyżej się 
tworzącego ; 

b) przez zeskontowanie weksli otrzy- 
manych od swych członków ; 

c) przez pożyczki Towarzystwa jako ta- 
kie zaciągnąć się mające; 

d) przez wpisowe kwoty, które w go- 
tówce będą złożone na rzecz funduszu re- 
zerwowego ($. 6); 

e) przez użycie w interesach towarzy- 
stwa wkładek na procent. 

Data wpisu: 22. lipca 1904, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Sanok, dnia 16. hpea 1904. 


Doniesienia prywatne. 


W wyższym Zakiadzie wychowawczo-nankowym żwóśkim 
Maryi Zagórskiej 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego |. |, 


wpisy tak do liceum jak i do szkoły wydziałowej i 


(posiadających prawa publiczności) 


ludowej 
codziennie między 10—12 i 8—6. 


Zakład przyjmuje uczenice stałe, półpensyonarki i dochodzące. Egzamina wstępne dnia 3“ 


i 4. września, nauka regularna 6. września. 


Plan nauki licealnej wraz z przedmiotami nadobowiązkowymi ma na celu przygotować ucze- 
niee tak do zawodów praktycznych jak i do matury seminaryalnej i licealnej. 


Liceum 


żeńskie 


z prawami szkół publicznych 
reskryptem Wysokiego c. k. Ministerium z dnia 1. marca 1904 1. 5540 


W. Niedziałkowskiej 


obejmuje sześć klas licealnych, klasę przygotowawczą i cztery klasy nor- 
malne również z prawem pudliezności. 


Wpisy uczenie dochodzących i pensyonarek przyjmuje się od dnia 1. 
września w godzinach między 10-tą a 6 tą. Egzamina wstępne odbywać się będą dnia 5. 


a lekcye rozpoczną się dnia 6. września 


we Lwowie, ulica Kopernika I. 20. 
Ogłoszenie. 


W niedzielę dnia 4. września 1904 o godzinie 7 wieczór 
odbędzie się w domu p. Izaka Horowitza w Starym Samborze 


XIII. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Starem mieście stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. 


poręką. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1903 i udzie- 
lenia absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej. 
2. Powzięcie uchwały co do użytku czystego dochodu. 


3. Ewentualne wnioski. 


SJ YYTOZCYGZ 


Isak Horowitz. 


Spółka akcyjna dla przemyslu naftowego Trzebinia. 


` Mend! Horowitz. 


Rada zawiadowcza Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego Trze- 
binia podaje nininiejszem do wiadomości, że zwołane pierwotnie na 
dzień 30. sierpnia 1904 do Wiednia 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się — z powodu zaszłych przeszkód — w Krakowie w 
Grand hotelu, dopiero dnia 10. września 1904 o godzinie 10 rano. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przyjęcie tegoż do wiadomości. 


2. Sprawozdanie rewizorów. 


3. Przedłożenie i przyjęcie do wiadomości zamknięcia rachunkowego. 
4. Wybór w miejsce ustępujących, w myśl przepisu statutu, dwóch człon- 


ków Rady zawiadowczej. 


5. Wybór dwóch rewizorów rachunków i dwóch zastępców. 


Uprawnieni do głosowania bedą ci PP. Akcyonaryusze, którzy stosownie do $. 11. 
statutu najpóźniej 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem najmniej 29 sztuk akcyj złożą. 

Akcye deponować można we Wiedniu w kasie Spółki VI. ul. Magdaleny 16 alko 
w e. k. uprzyw. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu we Lwowie w Galicyjskim 
Banku hipotecznym; w Krakowie we filii tegoż Banku albo w Banku galicyjskim dla 


handlu i przemysłu. 


Wiedeń, dnia 20. sierpnia 1904. 
RADA ZAWIADOWOZA 
Spółki akc. dla przemysłu naftowego Trzebinia. 


FILIP POSCEHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami I meda- 

jami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z Koro- 

ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 

lana w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę 1 dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


p 1 . | . w 
Szkola Sztuki stosowanej i robót ręcznych 
Asyńw, willa Palatyn, ul. Gołębia IR. 
pod artystycznem kierownictwem art. malarza Z. Owiklińskiego i Modesty Olszewskiej 
rozpoczyna rok szkolny z 15. września. 
, W programie: rysunek i malowanie z natury jako nauka przygotowawcza (art. mal. 
Z. OUwikliński), roboty kobiece: krzyżykowe, drutowe, aplikacye, koronki, hafty, rob. kilimowe, 
smyrneńskie i t. d. (udzielane przez pierwszorzędną siłę fachową). Stylizowanie i ukłąd orna- 
mentu, stosowanie przez wypalanie, malowanie na materyach, szkle, drzewie, skórze według naj- 
nowszych systemów (Mod. Olszewska). 
Nauka codziennie z wyjątkiem soboty i niedzieli. 


Wpisy od 25. sierpnia (od 10 do 12 w południe). 
Kolej żelazna Chabówka-Zakopane. 


Na mocy uchwały IV. zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryu- 
szów, odbytego dnia 14. lipca 1904 we Lwowie, wypłacać będzie Towarzystwo 
akcyjne »Kolej żelazna Chabówka- Zakopane« począwszy od 1. wrze- 
nia 1904 za opiewający na dywidendę zi rok obrachunkowy 1903, 
a płatny w dniu 1. września 1904 r. kupon Nr. 4 akeyi pierwszeństwa 
oznaczonych numerami 1 do 2.350, po korom 14, (czternaście i pół) 

Wypłata powyższej dywidendy nastąpi w e. k. uprzyw. austr. Insty= 
tucie kredztowym dla przedsiębiorstw *xomanikacyjnych i robót 
publicznych we Wiedniu I. Freiung 8 (k. k. priv. oest. Creditinstitut für 
Verkehrsunternehmungen und öffentliche Arbeiten). 

Do przedkładanych kuponów należy dołączyć ich konsygnacye podpisane 
przez przedkładającego. Na odwrotnej stronie każdego kuponu ma być wy- 
pisane nazwisko przedkładającego, względnie wyciśniętą ma być jego urzędowa 
pieczątka lub firmowa stampilia. 

Lwów, dnia 15. sierpnia 1904. 


Rada Zawiadowcza. 
(Przedruk nie będzie płacony) 


PEER a AZER Ą 
A 


Licytacya. y 


ET Z = DNA MKA 


a modny 2. Ń 


M LJ a LJ LJ 

© W Lwowskim akcjinym Zakładzie Zast Ý 
y M LWOWSKIM GKCJTNJM LAKANG ŁdstAYNICZJM JX 
A przy ul. Karcia Ludwika |. 3, I. piętro, M 
IN odbywać się będzie D 
MV w dniach 6. i 7. września 1904 

N w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po poł. 9 
M sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6. lipca N 
N 1904 oznaczonych Nr. od 46.746 do 94.730 i od 1 do 6343. M 

> i Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 4 


JĄ zegarki, broń myśliwska, platery i t. p. 
W dniach licytacyi zwykłe czynności biórowe wstrzymane. 
7 Dyrekcya. 


KKS ISKOKOK OKK 
Wiedeński 
Bank Związkowy 


Wilia we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


licy Jagiellońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 57 Dyrekcya, 
Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany. 


Zakład centralny : 
Wiedeń. 
FILIE: Aussig n/d: , Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ee Grac, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Fó'ten. 
12 ksntorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


EE EO 


Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000. 


Fuadusza rezerwowe: 


K. 23,027.428'13. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie : 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 36'/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęce 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. ; 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościow 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. | Z 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne mijącą, 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje: 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. y 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniy, 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


się z dniem 
ie wkladki, 


ych, 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


il 


1, funtowa paczka 
K. 1, 120, 1:40, 1:60 
i wyżej. 
Tndo Ceylonska dosko- 
nała K. 1:30 i 170. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20, mniejszej. 


Z magazynu Juliusza Grossege 
"w Krakowie. 
Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL:« 
z Rączką. 


SZDIUTWE ArACUWJAI Coo KD MIG VO. DJ TOTWE ZREPOWIKA: C TPR" a COCZ RAK NE TTW MAY JZK IDOWATYSZA W OAZA AWTIV * 


Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 
Aptekarza A. Thierry'ego balsam wszędzie znany i uzażny, 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 
odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurozach 
żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzająe kaszel, odfiegmiająco przeczyszcza- 
jaco. Najmniejsza wysyłka pocz'ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, włącznie 
60 małych, lub 30 dużych fak. K., 15, bez kosztów netto, 


W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 gr., 
podwójna 60 gr. 

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon- 
nicy „Ich dien“. 


„E2 Naśladownietwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaź innych, prawnie 

CE DIEN] niedozwolonych « więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsama || 
e- będzie sądownis ścigane 

Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. Thierryego w Pregrada obok 

Rohitech Sauerbrunn 


Aptekarza sY g 
a.THIERRYxzGo MEAS Cemtyfoliowa 
kojąca ból, rozwa niająca, ciągnąca, gojąca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 

2 słoiki franko K. 360. W droinej rozprzedaży na składach K 120 jeden 
słoik, Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruekera. Przy zakuprie 
wprost należy adres.: 
„An die Schutzergel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bai Rohitsch- 
Sauerbrunn*. 

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi przesyłka o jeden 


DREA dzień weześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliezkowe, 
VIE ESN J dlatego poleca się P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
GZ E ŁY i podać dokładny adres. 


Rh - AZ 


KAL NGACEW NA 


ima am m. km A RÓ PDA W ma o WE 


wwe Muwwapbwwi<€* 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


KANTOR WYMIANY 


abune R 


INSA Va 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokkacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony Í wylosowane papiery wartościowe wynłaca się bez potrącenia prowizgi i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wyplaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj zagraniezzych tak zwane 


| mg 
DEPOZYTY SCHOWKOWE 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


e3330 003008 0903300000 03800900 0000 


Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cəməntowych 


GHGOWAWNNE ZULIANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 


Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jaboteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych. 
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Od roku IGEL w używaniu 
Bergera lecznicze mydło terowe 


polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- 
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 
szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, 
potowi nóg i t. p. 
RERGER+ MYDLO TEROWE zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się tem od wszystkich 
innych mydeł tego rodzaju. 

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakotaż wszalkim wyrzutom 
skórnym i głowy u dzieci. 

Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jest BERGERA MYDŁO GLICERYNOW0U-TEROWE 
zawierające 85 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. 

Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą. 
Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- 
pach wyraźnie BERGERA MYDŁA TERO- 
WE i zwracanie uwagi na znak ochronny 
jak obok, jakoteż podpis firmy G. HELL 

i Spka znajdującymi się na opakowaniu. 
Premiowane dyplomam honor, wa Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie Światowej. 

Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy mydła terowe czyszczone białe zwane Antra- 
solowomi z nazwiskiem Hella mydła Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydła antrasolowe 
5 i [Q procectowe, antrasolowo-horaksowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomleczanowe i antra- 
sułowo-glicerynowa do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich 

i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry. 

Cena za sztukę 80 hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. 


Główna ekspedycya G. HELL i Spka we Wiedniu, |., Sterngasse 8. 


Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dill, Piotr Mikolasch, Jakób Piepes- 
Poratyński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Brückner, J. Pineles, Szymon Hay, 
Dr. T. Zarzycki — Droguerye: Piotr Mikolasch i Sp', H. Griiuspann, F. Traunfellner, Izydor Frucht- 
mann, Leszek Sładowski, w aptece Emila Willnera w Waschkutz a/Cz. i wszystkie apteki w Galicyi. 


Ekspozytury: 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


i 


Wierzcie mi 


daję tanio. Stosuję sło 


2 


Szanowni Państwo, że kupując lub zamieni+jąc u mnie na początkn rokn szkolnego dla swych dzieci książki, nie zapłacicie 
więcej, niż w innych tutejszych antykwarniach. Książki natomiast, 
zane, kompletne i w najtowszych wydaniach, za co wszystko ręczę. 


które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są niepoma- 
Wszystkie tune przybory szkolne posiadam także i sprze- 


wa te tylko do tej mniejszej części Szanownej Publieznośe:, która u mnie jeszcze nie Kapo wata; Stali, 


rokroczni moi łaskawi odbiorey nie potrzebują już tych zapewnień. Posiadam też i nowe książki. 


Z wysokiem poważaniem STANISŁAW KÖHLER, księgarz i katolicki antykwarz, uliea Batorego 1. 28, we Lwowie. 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania contralne, wentylacyc, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żerowem „„Zwiez* 
w miejscowościach nie posiadających gazowni). 
SZĄ 
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Po cenach 


redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowskieh, 
krakowskich, wsrszawskich, wie- 
deńskich, ezeskieh franeaskich ete. , 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i Tysuski do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmaax I. 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Kalendarzyk bankewy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


deco OOOO QOO oeg 


robne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem å halerzy. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Schütz i Chajes 


wę Lwswie pl. Maryaski l 7. 
(róg ul. Kopernika). 


BRARE RIRH RIRIK RERE IR 
Newość! Miód w plastrach!! 1 klgr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborsy miód deserowy Xkuraryjny 
w 5 kigr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
gwiadezenie mi pewnej małej grze zności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 


R roiać obszerny przy pl. Maryackim (ulica 
Teatralna 1) obok handlu pp. Seyfertha & Dy- 
dyńskiego jest do wynajęcia. 


okój kawalerski jest do wynajęcia Z 0- 

sohnym wejściem dl+ dwóch Panów kawalerów 
wraz z wiktem miesięcznie po 23 złe. przy ulicy 
Świętokrzyskiej 1. 3 (boczna Janowska). 


Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Do wynajęcia 
od 1. września 3 pokoje z kuchnią 
i przedpokojem na parterze, ul Æybli- 
kiewicza 37. 


Dostawa żwiru. 


Posiadając przy rzece Stryj szu- 
trowisko mogę w każdym czasie każdą 
ilość szutru, szuterku, ryniaków i pia- 
sku loco Waggon stacyi Chodowice 
dostarczyć. Ceny wedle umowy. 


Franciszek Merstallinger, 


€©hodorów. 


Darmo broszurki dr. Ciesialskiego o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. 


iierzenie%icz, em naucz. Iwanczany p. 


= 
WE WAWA RK DE. 


 Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr 
Gwsarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenriag 27. 
Budapeszt, Arany Janos nteza 84. 


Lwów, Jagieilońska 22. 
Welefor 408. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 2, 
poieca dzieła pedagogiczne 


REUSSKERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 

Obcych Języków bez nauczyciela, z okjaśnie- 

njem wymowy p. t. 

Połako-Niemieeksi knrs I. kor. 210, 
kurs II. koc. 4:80. 

Polsko-Er goi kurs I. kor. 3:60, 
kurs IJ. kor. 960" Gramisityka Fran- 
cuske kor. 360. Wypisy Francu- 
skis kor. 2 10. 

Potako-Angtelaki kurs I. kor. 2 24, kurs 
II. kor. 3 60. 

Polske-Rossyjski kurs I. kor. 420, kurs 
IL. kor. 540. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł śwłe= 
ży tran:port 
najnowszych 

Jornetek w du- 
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od & zł) 


KOPERNICKEI i SYN | 


optycy I mechanisy, 
Lwów, plac Halicki 1. 1. 


DLA PRENUMERATORÓW 


TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. dHu- 


Amerykański Przewo- 
dnik z rozmówkami angiel- j 
sziemi kor. 1:39., mały hal. 15. 


miac'a. za oprawę aa tomu z pow paszych dzieł 
: opłata po hal. 560. 
Małżeństwo u różnych narodów, H 
d'Almóras. Zadzjiwiającą 


Japonia współczesna, Weulersse'a. 


Woi o kój Richet jest wytrzymałość i połysk skó- 
ojny i pokój, K. Richet a. 


ry przy używaniu 


Państwo interesu, J. Carnegie. Fernolendta 
Swiaty nieznane, K. Flammariona. , Czernidła 
Potop, H. Sienkiewicza. jekoteż kremu 
A ® 
W Tygodniku drukują się powieści: „NIGRIN* 


w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 
Wszędzie do nzbycia. 


e. ik. 
uprzyw. 


Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 80 h, z oprawnymi dotatkami 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 

datkami 9 K 60 h. 
Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


fabryka 


założona w 1832 r. 


St. Fermolendt 


c. k. dostawcy nadwor. 
we Wiedniu I. 
Skład fabryczny: Schuierstrasse 2i. 


| 


dawniej Władysław Niemeksza. 
Biuro techniczne i Zakład insłaiacyjny we Ćwowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłoduije mechaniczne, 
fabryki lodn, Gorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browar y, Tartaki, Młyny zwykłe i auto- 
miatyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery- 
kańskie) ete, etc. 


FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


inż. SZELIGE= LYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. ŚW. HARGINA L. 28. 


je 


RUBY i Sp. 


pó 


BBE 7” 


F a CASE R I EOS | 


"PŁYTY OLAGHJAE | 


KH FUNDAMENTÓW. 
| SMOŁA 
„fe > DO „BD BAGHÓW | DRZEWA 


Eui w "OUSA 
ZAWILGOGONYCH Soran. 


ATE 
mo 
ij | 
z = dE LEA 
TR) NY OZ (a) m PY w N K i 
mm AI M = G zuj „BE 
215 "Ux 


Zakład im. Felicyi z Wasilew- 
! skich Boberskiej z pensyonatem we Lwo- 
wie ul. Pańska 5, I. p. pod kierownictwem 
Olgi Filippi i prof. gimnazyalnego 
Władysława Bojarskiego. Wpisy do 4 


ÅKA y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2:—, 808 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
i awaler 


lat 36, katolik, wysokiego wzrostu, właściciel 
fabryki w Galicyi, mający oprócz fabryki kor. 
100.060 gotówki posznkuje towarzyszki życia, 
panny lub wdowy bezdzietnej w wieku lat od 
20 do 35, przyjemnej powierzchowności z posa- 
giem od kor. £0.000. Zgłoszenia pod adresem : 


klas szkoły ludowej do liceum i do semina- 
ryum nauczycielskiego rozpoczynają się z dniem 
1. września. 


Grand Prix na Wystawie światowej, 
w Paryżu 1902 


Korneuburgski 
proszek dla bydła, 


A. Drabik Kreków, Nad Rudawa. Dyskrecya | Pyeta gui 
zapewniona. koni, bydła 

rogatego 

YJ ; i owiec. 
R owość! 0d 50 prze- 
szło lat w u- 

a na puchu, wierzch i spód jednakowy. 

Kałdry obustronnie do użstkn, ledziutkie i cie- | AN nia 
płe po zł. 1659, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne | są mitich | w 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł w wypadkach 


350, 4, 5, 6, a 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bue po zł. 12 50, 14, 16 i8, 20 do 30. 

czysto włostenne za ə poduszki zł 
Materace R. 16 ASĄŻO do zł. 80. Materoa 
z morskiej trawy 6: 50, zA 8 do zł. 10. Newość son 
niki „Higiena“ ze słomy” preparowanej 66 i 
wyścielane trawą morską lub włosieniem no zł. 10, 


braku apetytu, złego trawienia u bydła jako:eż 
poprawy i zwiększenia podoju u krów i wzmo- 
enienia kości. 


Cena pudelka I kor. 40 kal., pół pudełka 76 hal. 
; Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo- r 


ACE JERRY aa ARE? 
z A | maszyna parowa odźwi.ża i czyśri RAW) Wa 
Nowość ! poduszki pierzane zupełnie jak no- || strich aptekach i drogueryach. 


Katalog bezpłatnie. Główny skład n 
Franciszka J. Kwizdy 


aptekarza, ©. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
ckiego, król. rumuńskiego i księstwa buigarskiego, 


w Korneuburgu obok Wiednia. 


we po 30 et. za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołdsr i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Koperzika 5. 
z P r u s 


sprowadzosą drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Towarzystwo lekscskie 


allzaliczno-słŁona 


zawierająca części składowe jak 
OBDA $ELTEGSRA 
wyrobu fabryki pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy |. 4. 
Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiego 
ulica Halicka 


MERER E PLENE E PREIE NEEE KARA 


Nowość! 


wawa alona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


1 
Hawa palona ściśle podług zasad kygieny, zapomocą gerącege powie- 
trza —- h aita w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma Í 


I 


ż 


"Nowość! 


a i 


H 


a kilo kawy palonej Melange Z L — z, 1 et 
„Nr. BI 18. 

BAN JL m ZAUNA 

Melange cesarska Nr vo *», %, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza pusiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty ERARY smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
l eznie tańsza w użysiu aniżeli kawy palone W inny sposób. 

Kaws palina pakowana w woraczkach pergaminowych w wadze 1, *‘ kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


We L W O WIE, 
nl Teatraiea 3, naprzeciw Katedry. 


i r 
1 1 


43 


Z drukarni Wł. Łozińsziego, (pad **=—sdem J. Niedopgda), ul. Czarnieckiego 1. 12. -— Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskieh. 


